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Niema mowy o zajęciu przez Rząd 
prywatnych należności dewizowych.

Zamach bombą na prezydenta Meksyku.
W ybprową kawę pafoną.jpoieca F-a „Zakopane1 Moor & Stachowicz, Lwów, Akademicka 24 — Sąpjehy 25.

>

I Briand, Cziczerin i Stresemann
o ig d ij w p ia n ?  zdańytspraw ie paktu bezpieczeństwa:

BRAWURA HISZPAŃSKIEGO LOTNIK 1.
Lotnicy hiszpańscy, którzy ataKujpc wojska \bd-El-Krim a z powietrza przyczy
niają, się dzielnie do zwycięstwa w> kązują świetną szkolę akrobatyki napowietrznej. 
Ilustracja nasza przedstawia pilota V incente Valles‘a w chwili, gdi n a  wysokości kil

ku tysięcy stóp wspina się z zim ną krwią na skrzydło aeroplanu.

Krwawe demonstracje w Lipsku.
Komuniści starli się z policję. —  Zdemolowanie komisarjatu 

policji.
(Telefonem od naszego kiresponisntaS.

W irsz aw a , 16 w rześnia. (Z) 
Z Lipska donoszą: O dbyła się
w ielka dem onstracja kom unistów 
w  Lipsku, w  czasie k tórej p rzy 
szło do starc ia  z policją. Tłum  de

m onstrujący przew rócił dw a w a
gony tram w ajow e, zam ieniając je 
w  barykady  i napadł na komisa- 
rja t policji, k tó ry  zdem olował zu
pełnie. .Wiele osób rannych.

Paryż, 16. września. (Teł. G. P.) Jak donosi „Echo de Paris“, istotnym  
celem podróży ministra de Monzie do Li rlina ma być przygotowanie terenu 
dla bezpośrednich rozm ów między Briandem a Cziczerinem oraz Briandem 
i Stre emannsm w sprawie paktu bezpieczeństwa. Ewentualne rozmowy te 
p ozostaw ałb y  w ścisłym związku z pobytem min. Skrzyńskiego w Paryżu.

B e r lin , 16 września. (Tel. G. P.) W tutejszych kołach urzędowych  
nic nie wiedzą o zamiarze przybycia Cziczerina w dniu 22. bm. do Berlina.

G e n e w a , 16. wześnia. (Teł. G. P.) Min. Skrzyński odjechał stąd do 
Paryża, aby odbyć ponowną konferencję z Briandem,

Niemcy poważnie zaniepokojone 
wizytą Cztezsrine w Warszawie.

Boją się zbliżenia polsko-sowiecko-francuskiegOi
(Telefonem ó ć  naszego korespo ić  -otr >,

W arszawa, 16. września. (Z). Z 
Berlina donoszą, że opinja publiczna 
w Niemczach zdradza ogromne zanie
pokojenie z powodu zapowiedzianej 
wizyty Cziczerina w W arszawie. — 
Dzienniki notują, że wszelkie rokowa
nia polsko-sowieckie mapawtjją I poli
tyków niemieckich poważnemi oba
wami, zbliżenie bowiem Sowietów z 
Polską pociągnęłoby za soóp, bez

względne zbliżenie i  >wiecko-Jran*n» 
śnie, a  to oznaczałc by zupełne niemal 
odosobnienie Niemiec w Europie. P ra
sa berlińska donosi jednak, że nie jest 
jeszcze pewne, czy dojdzie do wizyty 
tej w W arszawie, a  nawet wręcz za
przecza, jakoby Cziczerin wogóle m iat 
zam iar urzędowo odwiedzić W ar
szaw y

W iochy p rzy łą czą  s ię  
do paktu b r r  p ie n ie  “ s'cw u.
Hzym, 16. września. (Tel. G. P.). 

Organ rządowy „Messagero" w yraża 
przekonanie, że Włochy przyłączą się 
do paktu bezpieczeństwa, chociaż są 
w nim tylko względnie zainteresowa
ne. .Włochy przyznają Polsce i Cze

chosłowacji prawo do bezpiecznego 
istnienia L nie odmówią swego współ
udziału, aby praw a te zostały za
twierdzone przez odpowiednią for
mułę.
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Przyczyny i skutki
iratastrofalnego sianu n&szycit banhtiw.

Z tej próby ogniowej wyjdą jednak cało i wzmocnione na 
siłach poważne instytucje finansowe.

Lwów, 17 w rześnia.
W  związku z kryzysem  gospodar

czym, który przechodzimy, a  który po
ważnie odbił się również na  nowych 
Instytucjach kredytowych, szerzą się 
nieustanne wiadomości niedokładne, 
które bezkrytycznie powtarzane, w y
olbrzymiają rozm iary przesileniowe, 
wywołując u  sfer mniej zorientowanych 

niejednokrotnie wprost panikę. - - „Ga
zeta Poranna", stojąc, jak zwykle na 
stanowisku zupełnie objektywnem, no
tow ała dotąd tylko fakty bezwzględnie 
stwierdzone. Obecnie, chcąc dać pogląd 
ogólny na  Sytuację na  naszym  rynku 
finansowym, zwróciliśmy się do jedne
go z w ybitnych nassyc finansistów, 
który udzielił nam  uprzejmie szeregu 
wysoce interesujących uwag. Zamiesz
czam y je roniżej. Red.

T roska o b y t codzienny, trw o 
ga o najbliższą przyszłość, ta  nie
ustanna .w alka  o zaspokojenie 
najkonieczniejszych potrzeb na
szego życia gospodarczego, znaj
duje w y raz  w  ogólnem, pełnem 
lęku pytaniu: Co z nami będzie?

M nożące się objaw y zła, p rze
stają  Dyć klęska jednostek lub 
specjalnych gałęzi zarobkow ych. 
K ryzys, przez k tó ry  kraj p rze
chodzi, orarna; w szystkie war
sztaty pracy bez wyjątku. W  jed
nej jednak dziedzinie p rzyb ra ły  
skutki k ryzysu  rozm iary  w prost 
sensacyjne, a m ianowicie w dzie
dzinie bankowości. Niema dnia, 
aby  nie pojaw iła się jakaś hiobo- 
w a  w iadom ość o zachw ianiu się 
banku, niem a gazety , k tó rab y  nie 
p izyn iosła  bodaj notatki rejestru 
jącej pogłoskę o grożącym  upad
ku tej lub owej instytucji k redy to 
wej.

Nad w y raz  sm utnym  faktem  
jest, że katastrofa bankow a objęła 
nie tylko słabe tw ory inflacyjne, 
nie m ające racji bytu, ale rów nież 
stare, poważne Instytucje, które 
p rzez lat dziesiątki p racow ały  z 
pożytkiem  dla społeczeństw a. 
F ak t ten jest nieszczęściem  nie- 
ty lko dla tysiącznej rzeszy  praco
w ników  bankow ych, tracących  
chleb i w zm agających falę bezro

bocia; nieszczęściem  nie tylko dla 
publiczności tracącej, często w  po 
cie czoła zarobiony i zaoszczę
dzony grosz, ale jest on rów nież 
przyczyną niewypłacalności lub 
upadku całego szeregu orzed.de- 
biorst sv przem ysłowych i hand*o- 
w ych i co za tern idzie nędzy wiel 
kiej masy robotników i urzędni
ków.

Ale nie koniec na tern. K ata
strofa  bankow a podcina bowiem  
najw ażniejszą podstaw ę życia go
spodarczego, bez której przem ysł 
i handel istnieć nie może, tj. w za
jemne zaufanie. A nie zapominaj 
my. że zanik zaufania w  kraju ró
wna się uśmierceniu kredytu za
granicą.

P a trz ą c  na takie skutki tej ka
tastrofy , ogół przeszedł do po
rządku dziennego nad jej sensa- 
cyjnością, natom iast pragnie w ni
knąć w głąb przyczyn tego nie
szczęsnego stanu rzeczy, poznać 
rozm iary  klęski, u ratow ać co je- 
szcze jest do uratow ania  i doma- 

7 ga się od Rządu i od Senatu, aby 
nie s ta ły  na uboczu z założonemi 
rękam i, ""lecz pa trząc  praw dzie 
śm iało w oczy zastosow ały  na
tychm iast w szelkie m ożliwe środ
ki zaradcze przeciw  szerzącej się 
katastrofie  gospodarczej.

P rzy czy n ą  obecnych sm utnych 
zjaw isk bankow ych jest to wiel
kie kłamstwo, jakiem  karm iono 
społeczeństw o od pierw szej chw i
li zaistnienia zm artw ychw stałej 
niepodległej Polski, że banki gro
madzą ogromne kapitały, z k tó
rych  korzyści nie ciągnie ogół, 
lecz p ryw atne  jednostki; że są 
pasożytam i na zdrow em  i jędr- 
nem ciele naszego społeczeństw a. 
Idąc po  tej linji s tarano  się o to. 
aby pozbawić banki ich kapita
łów  i to  naw et dość rady
kalnie. Tak samo jak w  in
nych dziedzinach, tak  samo i w  
dziedzinie bankow ości bładziFś- 
my po znachorsklch bezdrożach.

Rozprószeni kapitałów w przeróżnych 
nowo powstałych banczkach.

Zamiast organizować kapitał w 
istniejących, wypróbowanych i zasłu
żonych im tytucjach, które, za przy
kładem całej Ruropy, mogły stanowić 
źródła kredytu i pożyczek państwo
wych, tworzono mnóstwo nowych 
banczków i spółdraelnl kredytowych, 
rozdrażniaj ,c i tau szczupły wskutek 
spus^szeń wojennych kapitał. Przy- 
tem nakładano bezwzględnie na  ban
ki ogromne ciężary fiskalne, które po
chłonęły nietylko zarobki, a lf nara
ziły banki na poważne niedobory.

Do jakiego sto rn ia  banki nasze 
zubożały, wykazały bilanse zlotowe. 
Czego podczas inflacji banki nie zdo
łały  uratować przez immobilizowanie 
W przedsiębiorstwach przemysłowych, 
straciły w  kr tek dewaluacji marki 
polskiej. Z chwilą zaś zaistnienia 
złotego kasy banków były puste.

Na szczęście, dzięki wytężonej 
pracy, zdołały banki w krótkim cza
sie zdobyć nowe Środki obrotowe Cdo-

za szczupłym kredytem redyskonto
wym w Banku Polskim, wynoszącym 
88 mil jonów złotych), o czem naj
lepiej świadczy fakt, że snma k re 
dytów krótkoterminowych, udzielo
nych tylko przez banki należące do 
Związkn Banków w Polsce, wynosiła 
z końcem r. 1924 dwii ficie sześćdzie
siąt siedm miljonów złotych. Cyfra ta 
jest dość wymowną.

Niestety, coraz silniejsze kurcze
nie się zapasów dewizowych w Ban
ku Polskim wskutek pogarszającego 
się z miesiąca na  miesiąc stanu bilan
su handlowego, spowodowało zała
m anie się złotego. Z tą  chwilą nastę
puje wycofywanie z banków wkładów 
krajowych i zagranicznych, równole
głe zaś ściąganie kredytów jest nie
możliwe. Oto są skutki restrykcji kre
dytów w B an iu  Polskim. W tym  sta
nie rzeczy cały szereg banków staje 
przed niemożnością natychm iastowe
go w yw iązania sie ze swoich zobowią

zań. Rzecz jasna, że te instytucje, 
które już" przedtem walczyły o swój 
byt, musiały jako pierwsze paść ofia
rą. Związek przyczynowy jest jasny.

Zjawiskiem zupełnie odrębnem, 
nie mającem nic wspólnego z wyżej 
nakreśloną sytuacją niektórych ban
ków, są zajścia, jakie ńiiały miejsce 
w oddziale lwowskim jednego z ban
ków krakowskich. Sprawą tą zajmuje 
się sąd, który ustali rozmiar szkód 
i nkarze w lnn /ch . Smutny i nader 
bolesny zbieg okoliczności tylko spra
wił, że wskutek tych machinacyj 
szereg banków lwowskich właśnie w 
tym ciężkim okresie poniósł dnże stra» 
ty. Należy przypuszczać, że straty te 
choć w części są pokryte i nie pocią
gną za sobą dalszych ofiar,

Jakie są rozmiary obecnej klęski bankowej?
Rozmiary obecnej klęski bankowe) 

w Polsce nie dają się chwilowo njąć 
cyfrowo ani co do ilość zagrożonych 
placówek, ani co do strat. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że są one bardzo 
znaczne i jedynie Rząd, pod którego 
nadzorem banki stoją, m a możność 
określenia tych rozmiarów. Na Rząd 
też spada m oralny i m aterialny obo- 
. riązek ujęcia sanacji stosunków ban
kowych w swoje ręce. Nie należy mu 
w tej chwili utrudniać tego zadania 
przez roztrząsanie kwestji, czy i w ja
kim stopniu przewidywał skutki do
tychczasowej państwowej polityki go
spodarczej w stosnnkn do banków, 
ale stanowczo żądać trzeba, aby upo
rządkowaniem stosunków zajęto się 
przy współudziale fachowych sił, a 
nie ograniczano Dię jedynie do chw1- 
lowego cofnięcia reslrykcyj kredyto

wych dla niektórych banków. Tego 
domaga się przerażona wprost opinja 
publiczna, która tem prędzej się uspo
koi, im prędzej dowie się całej prawdy.

Na szczęście pocieszającym obja
wem jest w tej katastrofie, że wyja
śni się, iż Polska posiada jeszoze po
w ażną jednak ilość instytncyj banko
wych, które stojąc pod kierownictwem 
w ytraw nych, doświadczoncyh i su
m iennych kierowników, zasługują
cych na bezwzględne zaufanie, wyjdą 
zwycięsko z tej burzy, zalewającej 
swemi falami cały kraj.- Rzeczą zaś 
społeczeństwa jest, n ie powiększać 
szkody przez szerzenie plotek i po
głosek, zachować zi: mą krew i po- 
módz tym instytucjom, które nie za
wiodły zanfania, do snelnienia cięż
kich i w ażnych zadań dla dobra całe
go kraju.

Niemo mowy o z u p in  przez Rząd 
prywatnych należności * ;  \
Uspohajające oświadczenie Premiera Grabsliiego.

podaje 
z któ-

ITelefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 16 wrzcś:ia. (Z) „Berliński Taęblalt“ Nr. 423  

wywiad sw.^go korespondenta dra Seifter z P  emierem Grabskim, 
rego to wywiadu cytujemy następu ący ustęp:

.W i elkie w kraju i zagranic; kursujące pogłoski o rzekomych za- 
milrrch R^ądu zajęcia prywato/ch należności dewizowych są bezpodstaw ne*.

Cytujemy słowa te, uważając oświadczenie ministra skarbu za ko
nieczne i za bardzo na cza de będące. S e z o n e  bowiem od pewnego  
czasu pogłosk nie tylko w kraju, ale i z igra ni ca o takcb nieprawdopo
dobnych i wprost w kluczonych zamierzeniach Rządu, pozbaw ione jakiaj- 
ko wiek podstawy, są w wysokim slopniu szkodliwe, gdyż uniemożliwiają 
przypływ dewiz z zagrań cy t o kraju, a powodując w kraju wycofywanie 
z banków wkładek dewizowych celem ich tesiurowanla, przyczyniają się 
do zwiększenia popytu za de izami, a tem sam .m  do podnoszenia się ich 
kursu a obniżenia kursu złotego.

Konferencjo pofisiw bałtyckich
Gdłożoin d i r o s i j  19Z6 F.

Warszawa,
W kolach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że na konferdneji min. 
spraw zagrań, państw bałtyckich 
i Pol ki w Genew,e doszło do po 
ozum enia, aby t. zw. doroczną 

konfeten ję państw bałtyckich o ło 
żyć do marca lub kwietnia 1926 *

(Telefonem od naszego korespondenta.)

15. września. (Z) Konferencja odbyłaby się w  Rydze.
Co się tvczv rokowań polsko-1 tew- 
ski h ło matą być one w /n ow ion e  
10 paździe. tiika. Jako nrejsce dal
szych rokowań ma być jedno z
miast Szwa,carji 
Lug no.

praw dopodobnie

Zimach bombo na piezydenta Meksyku.
N. Jork, 16. września. (Tel. G. F.). 

Z Meksyku donoszą, że dokonano tam 
zam achu na prezydenta rep. meksy
kańskiej Callesa. Na przechodzącego 
ulicą C dlesa rzucił nieznany spraw-

bombę, która eksplodowała. Prezy
dent wyszedł bez szwanku, natom iast 
sprawca zam achu został przez wy> 
buch rozszarpany w kawałki.

11422918
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M in . S a b a l  z a s t ę p  m in. S k r z y l i , e g o
w „Komisji in;cjatywy“.

Prezydent Rzplitej 
wypchał da Spały.

' (Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 16. września. CZ). Pre

zydent Rzpltej wyjechał do Spały, 
gdzie m a pozostać do końca bm. Wo
bec tego przyjęcie delegaci patrjar- 
chatu prawosławnego z Konstantyno
pola odbędzie się nie w Belwederze, 
lecz w Spalę.

 o-------

Delegaci patrjarchy 
w Warszawie.

W arszawa, 16 w rześnia. (Tel.
O. P.) Dziś p rzyby ła  do W arsza 
w y  delegacja pa trjarchy  ekum e
nicznego w  Konstantynopolu, 
przyw ożąc ze sobą tak  zw ane 
„tom os" (bulle uznającą autoke- 
falję). Na uroczysty  ten ak t p rzy 
byli do W arszaw y  w szyscy  do
stojnicy cerkw i praw osław nej w  
Polsce.

 0 -------
ZŁOTY IDZIE W  GÓRĘ.

W arszawa, 16. września. (Tel. G. 
P. Dnia 16- bm. na  giełdach zagrani
cznych kurs złotego znacznie się po
prawił.

  O--------

ROKOWANIA POI,?KO-LIlEWSK [E.
W arszawa, 16. września. (Tel. G. 

P.). Rokowania polsko -litewskie będ i 
wznowione prawdopodobnie dnia 9. 
października w Lugano.

ZNÓW WYDALANIA OPTANTÓT7
POLSKICH.

Berlin, 16. września. (Tel. G. P.). 
„Reichsanzeiger" opublikował dziś li
stę 348 optantów polskich, którzy 
m ają opuśt ić terytorjum niemieckie 
do dnia 1. m arca 1926 roku.

 o-------

POLSKO - SOWIECKA 
KONFERENCJA KOLEJOWA.

(1 eleionem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16 w rześnia. (Z) 

'Jak już w czoraj donosiliśmy, od
by ła  się w  M oskwie polsko-so
w iecka konferencja w  spraw ie 
komunikacji kolejowej. Korespon
dent W asz  dowiaduje się, że ze 
strony  Polski w  rokow aniach bio
rą udział delegaci Min. kolei, na
czelnik w ydziału  W ronow ski, 
W ilke, Szarzyński i W ysocki. 
Konferencje potrw ają  około 2 ty j 
godnie. _

* o  " A

' CURIE-SKŁODO W  SK A 
W LENINGRADZIE. 

JtTelefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 16 w rześnia. (Z) 

Angielska „M orningpost“ donosi, 
że znana uczona p. Curie-Skło- 
dow ska p rzyby ła  do Leningradu, 
aby  w ziąć udział w  uroczysto
ściach 200-lecia tam tejszej Akade- 
tnji nauk.

i—O -

Ogólnopolski kengres 
przeciwalkoholowy.

(Od raszego korespondenta.)

Katowice, 16 w rześnia.
25 bm. rozpoczną się w Kato

w icach obrady  ogólno-polskiego 
K ongresu Ligi przeciw alkoholo
wej, k tó re  po trw ają  kilka dni. U- 
czestn icy  K ongresu korzystać  bę
dą z G6-procentowej ulgi przejaz
dow ej w  drodze pow rotnej.

Genewa, 16. września. (Tel. G. R). 
Dziś odbyło się posiedzenie komisu 
porządku dziennego, nazwanej rów
nież „Komisją inicjatywy", której 
prezesem, jak wiadomo, wybrany zo
stał min. Skrzyński, wchodzący w ten 
sposób jako przewodniczący do prezy- 
ćjum Zgromadzenia. Wobec czasowej

W arszawa. 16 w rześnia. (Z) 
Z Berlina donoszą: W  zw iązku z 
szerzącym  się w  Berlinie obłę
dem podpalania całe  m iasto popa
dło w niezw ykłe zdenerwowanie. 
Nocy dzisiejszej wybuchł bowiem  
znowu pożar w sanatorjum  dla 
dzieci. P ożar był tak  gw ałtow ny, 
że chore dzieci w  liczbie 130, ty l
ko z trudnością zdołano odpsow a- 
dzić, przyczem  kilkoro dzieci od-

W arszawa, 16 w rześnia. (Z) 
W  Lubelskiem  zdarzył sie okrop
ny w ypadek. Liczniejsze grono o- 
sćb w racało  ? zabaw y tanecznej 
do N ałęczow a kolejka w ąsko toro
w ą, mianowicie drezyną, p row a
dzona przez p. Knoblocha, urzęd
nika cukrowni. Obok niego sie-

W arszawa, 16. września. (Z). Z 
Pragi donoszą, że gabinet czechosło
wacki obradował wczoraj nad zażale
niem czeskich kół handlowych w 
sprawie trudności, czynionych przez 
rząd polski. Według tego zażalenia, 
kontyngenty polskie na czechosłowa-

nieobecności min. Skrzyńskiego, na 
przewodniczącego tej konusj’ powoła- 
no m inistra Sokala, który dotychczas 
nie był jej członkiem. Wskutek tej u- 
chwały Polska nie traci swego stano
wiska ani w prezydjum Zgromadze- 
iiia, ani w posiadaniu przewodnictwa 
te] ważnej komisji.

niosło poparzenia. P rzy czy n a  po
żaru  nieznana. .

Nie ulega wątpliwości, że po
ż a r ten jest dziełem zbrodniarzy- 
maniaków, cierpiących na obłęd 
ognia. Jak  w idać z szeregu fak
tów , obłęd ten rozszerza się w  za
straszający  sposób w e w szyst
kich częściach Berlina z wielką 
siła epidemiczna.

działa jego narzeczona p. M arkie- 
w iczów na. Mimo ciemnej nocy je
chano bardzo szybko, tak, że d re
zyna w padła pod nadjeżdżającą 
lokom otywę. M arkiew iczów na zo 
sta ła  p rzecięta w  pół i zabita na 
miejscu. Lokom otyw a i drezyna 
jechały  zupełnie bez św iatła.

ckie towary uniemożliwiaj.- stosunek 
handlowy z Polską, który pomimo 
wysokich ceł dotychczas utrzymywa 
no. Dzienniki czeskie donoszą, że ze 
strony Czechosłowacji ma nastąpić o- 
ficialna interwencja w tej sprawie 
w W arszawie.

Heite V  u  oni.
W airzaw a, 16. września.

Zmarły ostatnio senator Hene Viviani, 
b. premier francuski, należał niewątpliwie 
do najwybitniejszych mężów stanu Trzeciej 
Republiki. Był jednym z tych przedstawi
cieli demokracji francuskiej, którzy wyrośli 
w idealistycznych tradycjach roku 1848 i 
którzy z przerażeniem patrzyli na straszli
we przykłady bezwzględnego zastosowania 
haseł radykalizmu społecznego w czasach 
obecnych.

Jak większość polityków francuskich, 
rozpoczął Viviani swą działalność publicz
ną od adwokatury i dziennikarstw a. Adwo
katura wyrobiła w nim  niepospolity ta 
lent oratorski, który postawił go w rzędzie 
najlepszych mówców francuskich ostatniej 
doby. Dziennikarstwo zaś wprowadziło go 
w politykę, w której, jako redaktor naczelny 
kilku z kolbi pism , bronił barw  radykalizm u 
i socjalizmu, a naw et współpracował z Jau- 
res‘em w jego „Histoire socialiste". Zwła
szcza w okresie procesu Dreyfussa i roz
działu Kościoła od Państw a był Viviaui jed
nym  z najzdolniejszych przewódców lewicy 
francuskiej. To też świetną była jego karje- 
ra  parlam entarna, gdyż pięć razy piastował 
godność m in is tra ,'a  trzy razy — premiera. 
J  ik się jednak rzekło, radykalizm społeczny 
Vivianiego m iał niewiele wspólnego z obec
ną rzeczywistością socjalistyczni, w niektó
rych krajach. Był to idealista, który m a
rzył a lepszym ustroju społeczeństw, a zro
dzony z tego m arzenia socjalizm m iał cha
rakter raczej uczuciowy i daleki od prakty
cznych konsekwencji doktryny kollektywi- 
zmu.

Ten sam idealizm, który cechował po
glądy społeczne Vivianiego, w ybił swe pięt 
no i na jego metodach jako polityka. W 
chwili wybuchu wojny, Viviani, jako prezes 
Rady Ministrów, zarządził cofnięcie wcćsk 
francuskich na całej granicy niemieckiej o 
kilka kilometrów, ażrbv udowodnić przed 
całym światem, że nie Francja jest napast
nikiem. Wóy czas też, w owym pamiętnym 
dniu 4. sierpnia 1914, -wypowiedział w Izbie 
deputowanych swą słynną mowę o 'wybu
chu wojny, która była najpatetyczniejszą 
mową jego życia i wywarła na słuchaczach 
wrażenie niezapom niane. Może się z nią 
porównać tylko w spaniała mowa Clemen
ceau po zaw arciu zwycięskiego rozejmu Z 
Niemcami 11. listopada 1918 r.

Albowiem był Viviani przedewszystkiem 
wielkim mówcą. Nie darmo uchw alił Parla
ment 17 razy plakatowanie jego mów. Sło
wo jego działało wprost fascynująco. Sam 
pełen żaru uczucia, wywoływał potężne 
w zruszeria w swych słuchaczach i budził 
w nich ten entuzjazm, w którym pierwia
stek emocjonalny góruje nad zmysłem kry
tycznym. Te zalety oratorskir Vivianiego 
sprawiły, że był on człowiekiem niezastą
pionym w sprawa- h propagandy zagranica. 
Korzystał z tego Rząd francuski, wysyłając 
go dwukrotnie w r. 1517 i 1921 do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie Viviani stał się praw 
dziwym apostołem idei francuskiej. Zwła
szcza jego m isja w r. 1917 przyczyniła się 
niemało do wypowiedzenia wojny Niemcom 
przez Amerykę. Wiele bowiem pokrewień
stwa było w naturach W ilsona i yivia- 
niego.

Z Renć Vivianim uchodzi do gmbn jeden
z tych mężów stanu Francji, w których po
lityka nie zabiła idealizmu.

Farso vismis.

HANDEL SOWIECKI WYPIERA 
ANGLJE.

Ryga, 16 w rześnia. (Tel. G. P .) 
Donoszą z M oskw y, że Karachan, 
k tó rv  p rzybył tu  z Pekinu, mó
wił o  wzroście handlu rosyjskiego 
z Chinami, zw łaszcza w  Kanto
nie. F irm y tam tejsze przyw ożą 
naftę tylko z Rosji. K arachan spo
dziew a się, że handel rosyjski na 
W schodzie stanie się poważnym  
konkurentem handlu angielskiego, 

o— —i

NOWE POWSTANIE W  ALBANJ1.
Ateny, 16. września. (Tel. G. R ). 

Wedle nadeszłych tu  z Albanji wia
domości na  granicy grecko-albańskiej 
przygotowuje się nowe powstanie. 
W ykryto dobrze zorganizowany spisek 
przeciwko rządowi Achmeda Zogu. 
Sp;sek zorganizowały wybitne osobi
stości polityczne Albanji.

L- '  0 - = *

Z A P R O S Z E N I E .
N iniejszem  donosim y uprzejmie, że dziś w  czwart:k 17-go b. m. o godz. 

12-tej w  południe odbędzie się  w  sali K i n a  K .O P K B 3 T Z K

INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE
filmu p. t. T R A G E D J A  W  L O L R D E S  w ykonanego po'd protekto
ratem Jego Ekscelencji K a r d y n a ł a  l U J B f ł l S ,  na które mamy 
zaszczyt zaprosić P r z e w i e l e b n e  D u c h o w i e ń s t w o ,  P . t. W ł a d z ę ,  

P r a s ę  i Przedstaw icieli G r o n a  S a u c z j e i e i s l K l e g o .

5292 Z a r z ą d .

B er lin  p od  g r e z g  c ią g ły c h  p o d p M
Banda obłąkańców wznieca ciągłe pożary. — W ielka 

panika wśród ludności.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przeraża jąca  epidemja rticfery w  Japcnji,
Setki tysęcy osób poddaje cię szczepieniu.

.Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 16 w rześnia. (Z) I codziennie poddaje się szczepie- 
Epidemja cholery szerzy  się — niu. Najbardziej szerzy  się epide- 
jak donoszą z T o k  jo — w  sposób mja cholery w Kobie i Jokoha- 
zastraszający . Setki tysięcy  osób * mie.

S t ra s z n o  h o h s t r o f a  no t a r z e  k o le jo w y m .
Lokomotywa wpadła na drezynę pełną ludzi.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Czesi s !ą  ż a lą  no n o sze  c ło .
(Telefonem od naszego korespondenta),
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Senat i reforma rolna. Wyjazd Cali ux.Strat; m. Warszawy
W BANKU DLA HANDLU 

I PRZEMYSŁU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 16 września. (Z) 
C ala p rasa  sto łeczna zajmuje się 
przesileniem  bankowem  w  Pol
sce. Jak  donosiliśmy już przed 
kilku dniami Bank dla handlu i 
p rzem ysłu  pozostał winien M agi
stra tow i w arszaw skiem u około 
400 ty s. złotych. Obecnie dow ia
dujem y się, że M agistrat zaanga
żow ał się w  Banku ogólnie na 
kw otę 533 tys. zł., gdyż klijentami 
Banku był także ca ły  szereg  miej 
skich przedsiębiorstw . B. prezes 
Banku należał rów nież do zarzą
du w ydziału  w odociągów  i kana
lizacji. Część pieniędzy M agistra
tow i udało się w ycofać w  przed
dzień w yznaczenia kuratora. M a
g istrat spodziew a sie odzyskać 
swoje w kłady  w  w ysokości 85— 
90 procent.

« '"■ o  ■■■-

NADZÓR NAD BANKIEM 
ŁÓDZKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 16 w rześnia. (Z) 

Z Łodzi donoszą, że w dniu wczo- 
ia jszym *sąd  okręgow y w  Łodzi 
postanow ił w  celu uniknięcia upa
dłości zarządzić nadzór nad Ban
kiem Polskich kupców  i przem y
słow ców  chrześcijan w  Łodzi, jed 
nocześnie nad jego oddziałam i w 
W arszaw ie, Kałuszu. Łęczycy i 
W ieluniu.

 o——

MIN. JANICKI A ZJAZD ZIEMIAN.
W arszaw a, 16. września. (Tel. G. 

P.). W związku ze wzmiankami pism, 
stwierdzającemi w sposób nieścisły 
fakt nieobecności Min. rolnictwa Ja
nickiego na  zjeździe ziemian, Min. 
rolnictwa komunikuje: na zjazd zie
m ian Min. roln. nie otrzymał zapro
szenia, co niewątpliwie spowodowane 
było zadaniam i zjazdu, mającemi cha
rakter nietylko gospodarczo-rolny, ale 
i polityczny.

 0--------
ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE

W  WOJSKU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16. września. (Z). Z 
okazji nadchodzących świąt żydow
skich, władze wojskowe w ydały od
powiednie zarządzenia celem umożli
wienia szeregowym tegoż w yznania 
wzięcia udziału w uroczystościach 
Nowego Roku, Święta postu i Dnia 
pojednania. Na czas okresu świąte
cznego szeregowi otrzymają przepust
ki na  wzięcie udziału w odprawieniu 
obrządku i będą mogli w dniach od 
18—20 i od 27—28 spędzić święta 
wśród swoich rodzin. Szeregowym 
ma być wypłacone zwykłe strawne, 
poczem nastąpi zwolnienie od zajęć.

 O - -----

ZŁODZIEJSKIE SZCZĘŚCIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16. września. (Z). Z 
Pragi czeskiej donoszą, że na  ulicach 
Pragi odbyła się wczoraj wieczorem 
niezwykła gonitwa. Wzmożony w o- 
statnich miesiącach ruch automobi
lowy wytworzył na  ulicach Pragi za- 

* -rodowych złodzieji samochodowych. 
Jeden z nich skoczył do stojącego na 
ulicy samochodu prywatnego, puścił 
motor i począł uciekać. Właściciel 
samochodu i szofer rozpoczęli pościg 
w taksametrze. Oba samochody m knę
ły po najruchliwszych ulicach m ia
sta, wreszcie na  zakręcie wpadły na 
siebie, druzgocąc się zupełnie. Zło
dziej wyszedł bez szwanku i zbiegł, 
natomiast ścigający odnieśli ciężkie 
bardzo rany,

W arszawa, 16 w rześnia. (T el. 
G. P;) Posiedzenie Senatu. P rz y 
stąpiono do rozpatryw ania  proje
ktu ustaw y o w ykonaniu reform y 
rolnej. Jako  spraw ozdaw ca refe
ra t p rzedłożył sen. B ielaw ski: 
Komisja p rzy jęła  przepis, że zie
mia nie rozparcelow ana w  jed
nym  roku, nie pow iększa kontyn
gentu roku następnego. U chw alo
no dalej, że w ykaz imienny m a
jątków  podlegających w ykupow i 
na r. 1926 nie będzie ogłoszony. 
P oza  tem kom isja uczyniła cały  
szereg ułatw ień dla parcelacji p ry  
w atnej. W  celu oszczędzenia prze-

W arszawa, 16. września. (Tel. G. 
P.). Poselstwo sowieckie zawiadomiło
ministerstwo spraw zagranicznych, że 
wskutek pogorszenia się stanu zdro-

Berlin, 16 w rześnia. (Tel. G. 
P .) Dziś w  południe poseł francus
ki w  Berlinie de M argerie w rę 
czył S tresem annow i zapow iedzia
ne m em orandum  rządu  francus
kiego. T reść tego memorandum  
będzie opublikow ana we czw ar
tek. M emorandum  w y raża  życze
nie rządów  sojuszniczych zw oła
nia konferencji w  sprawie bezpie
czeństwa, nie określając Jednak 
miejsca jej. Następnie Stresem ann 
przy ją ł charge d‘affaires Addiso- 
na, k tóry  w  imieniu rządu W . Bry 
tanji w ręczy ł mu zaproszenie na 
konferenlję.

  o i

SPRAWA GRANIC WSCHODNICH
WYKLUCZONA Z KONFERENCJI?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16. września. (Z). Z 
Berlina donoszą: „Tagliche Rund
schau" w artykule inspirowanym 
przez Min. spraw wewn. pisze, że 
konferencja paktowa będzie musiała 
wyklnczyć ze swoich obrad cały kom
pleks spraw wschodnich. Polska i 
Czechosłowacja nie będą mogły być 
dopnszozone, pozatem ze względów 
technicznych niemożliwe jest odby
cie równocześnie 2 konferencji. Może

Łwdw, 17. września.
Komitet budowy gimnazjum im. Ko

misji Edukacyjnej w brzuchowickim 
lesie obok Lwowa, pod protektoratem: 
Najd. Ks. Arcyb. Twardowskiego i Teo- 
dorowicza, Wojewody Garapicha, Gen. 
Malczewskiego, Kuratora Sobińskiego i 

(Prezydenta Neumanna wystosował na
stępującą odezwę do Nauczycieli i N au
czycielek w całej Polsce:

W ychowawcy młodzieży szkolnej! Twór
cy świetlanej przyszłości narodu! Rzeźbia
rze ducha przyszłego obywatela kraju I 

Do was zwracamy się w przekonaniu, 
że Wy jedynie oceniacie, jakich warunków 
potrzebuje szkoła, by W asza praca nie po
szła na  marne. Chodzi o nowoczesną izko- 
lą. Stworzenie takiej uczelni podjął się 
podpisany komitet obywatelski, a m yśl ta 
znalazła uznanie w społeczeństwie i u naj
wyższych władz, największych pisarzy pol
skich, oraz życzliwe poparcie w prasie .co
dziennej.

Gmina lwowska zaofiarowała na ton

m ysłu i kultury  rolniczej. p rze
prow adzono pew ne norm y dla o- 
gólnej gospodarki ziem niaczanej i 
buraczanej, pow iększenia ochro
ny lasów  i wód, w prow adziła  o- 
chronę chm ielników i winnic. 
W reszcie  ochroniono na razie od 
parcelacji fundacje naukowe i do
broczynne polskie, założone przed 
r. 1795, lub pow stałe w  drodze u- 
staw odaw czej po 1. w rześnia 
1919. Komisja ograniczyła dalej 
swobodę R ządu w ypłacania w y 
nagrodzenia w  rencie lub w  poło
w ie w  gotów ce, w prow adzając 

! specjalne tabelki.

w ia Gziczerina, wyjazd jego na  kura
cję i przybycie do W arszawy, projek
towane na  20. bm., uległo pewnej 
zwłoce.

być tylko mowa o 2 konferencjach 
różnym czasie i rożnem miejscu.

 O--------
KONFERENCJA PREMIERÓW 

NIEMIECKICH.
Berlin, 16. września. (Tel. G. P.). 

Pisma przewidują, że natychm iast po 
powzięciu decyzji przez radę m ini
strów, rząd Rzeszy zwoła konferen
cję premjerów krajćw  niemieckich, 
poczem komisja spraw zagranicznych 
Reichstagu zbierze się celem wyświe
tlenia stanowiska partji wobec paktu 
bezpieczeństwa.

 O—— -

„LANDGRAF, SEI HART!“... 
Berlin, 16 w rześnia. (Tel. G. 

P.) Zw iązek Stahlhelm  w  imienin 
5 milionów swoich członków  w y 
stosow ał do H indenburga depe
szę, aby zajął stanow isko negaty 
w ne wobec paktu bezpieczeń
stw a.

■------- o —
KONFERENCJA W  LUCERNIE 

6. PAŹDZIERNIKA.
Berlin, 16. września. (Tel. G. P.). 

W tutejszych kołach dyplomatycz
nych sądzą, że konferencja w spra
wie paktn gwarancyjnego roepocznia 
się prawdopodobnie 6. października 
w Lucernie.

cel 20 morgów gruntu w pięknem ustroniu 
lasów brzuchowickich, gdzie powstać ma 
Gimnąsjnm im. „Komisji Edukacyjnej", po
myślane w duchu nowoczesnym. W ycho
wywać ono będzie młodzież na obywateli 
dzielnych i prawych, mających utrwalić 
tężyznę ducha i być ostoją polskości.

Ale sam Lwów, mimo wysiłków, zrea
lizować tej m yśli nie byłby w możności. 
Tu społeczeństwo całej Polski winno 
przyjść z pomocą szkolę, otwartej dla mło
dzieży z całej Polski.

Aby uzyskać fundusze, Komitet wydał 
Mi jon cegiełek w cenie po 50 groszy.

Powodzenie tej m yśli zależne jest nie
mało od rozkupienia tych skromnych ce
giełek.

Liczymy na  pomoc patriotycznego Na
uczycielstwa, które m a możność rzucenia 
owych cegiełek na właściwy grunt pośród 
łaknącej takiego zakładu młodzieży. Z ta 
ką to wiarą zwraca się nasz Komitet do 
Siewców światła, powierzając Im współ
udział w stworzeniu narodowego pomnika,

Paryż, 16. września. (Tel. G. P.). 
Dziś wieczorem Caillaux wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych. Na czas nie
obecności agendy jego obejmie prezy
dent Painleye.

 O—
ŚCIGANIE KOMUNISTÓW

W E FRANCJI I WŁOSZECH.
Paryż, 16. września. (Tel. G. P.). 

Na podstawie śledztwa prefekt policji 
w ydalił 13 komunistów, między tymi 
10. Włochów, 1 Hiszpana i 2 Chiń
czyków.

Rzym, 16. września. (Tel. G. P.b 
' Messyny donoszą, że ubiegłej nocy 

aresztowano wielu komunistów, mię
dzy innym i byłego posła Gnussi‘ego. 
Podczas rewizji znaleziono przeszło 
300 kg. bibuły, oraz cały szereg cyr- 
kularzy międzynarodówki komuni
stycznej.

s—— o ------- i

KONGRES MNIEJSZOŚCI 
NARÓD. W GENEWIE.

Genewa, 16 w rześnia. (Tel. G. 
P.) Rozpoczął się tu  onegdaj kon
gres mniejszości narodow ych. 
Rozw aża się sp raw y  zasadnicze, 
dotyczące ogólnego zagadnienia 
p raw  mniejszości, nie zaś indyw i
dualnych p raw  poszczególnvch 
grup. W  kongresie uczestniczy 
około 30 grup, a w śród  nich mniej 
szóści w  Niemczech, mianowicie 
Polacy, W endow ie i Duńczycy.

 o  ■
OLBRZYMIA BURZA NA MORZU 

UZARNEM.
W iedeń, 16. września. (Tel. G. P.j. 

,.N. Fr. Presse" donosi z Sofji, że na 
morzu Czarnem szaleje obecnie gwał
towna burza, jedna z największych, 
jakie pamiętają najstarsi m arynarze. 
W szelka komunikacja ustała. Dwa 
krążowniki angielskie, które odbywa
ły m anewry na morzu Czarnem, mu
siały schronić się, jeden do Burgas, 
drugi do W arny.

i O *
WIELKI POŻAR W  RZYMIE.

Raym, 16. września. (Tel. G. P.) 
Tełegr. Comp. W stadjonie wybuchł 
wczoraj gwałtowny pożar, który 
szczególnie szalał na scenie, tak, że 
cała scenerja, przeznaczona dla rzym- 

ich widowisk pasyjnych, padła o- 
fiarą płomieni.

• O--------
ZGON ZNANEGO KOMPOZYTORA.

W iedeń, 16. września. (Tel. G. P.). 
Znany kompozytor operetkowy Leon 
Fali zm arł tej nocy.

 o------
KSIĄŻĘ JERZY SASKI 

JEZUITĄ I
Dresmo, 16. września. (Tel. G. P.). 

B. saski następca tronu Jerzy wstą
pił do zakonu Jezuitów.

WOJNA W  MAHOKKU.
Madryt, 16. września. (Tel. G. P.) 

Pod Alhucenas powtarzają się nocne ataki 
Kabylów. Dyrektorjat hiszpański wyasygno 
wał 15 mil. pezetów tytułem kredytów 
wojskowych na wojnę w Marokku.

Londyn, 16. września. (Tel. G. P.) We
dle doniesienia z Algieru musiały ostatnio 
okręty francuskie i hiszpańskie skutkiem 
trwających burz opuścić zatokę Alhucenas. 
Okręty te zostały uszkodzone, a co gorsza, 
silny wiatr wschodni nie dopuszcza do lą
dowania.

 O--------
STANY ZJ. ULEPSZĄ S^FE LOT

NICTWO.
Londyn, 16. września. (Tel. G. P.). 

Prezydent Stan. Zj. ustanowił specjal
ną komisję celem zbadania stanu lot
nictwa w Ameryce i zastosowania 
wszelkich najnowszych wymagań i u- 
ltpszeń w tej dziedzinie, Idzie tu ró
wnież o wydatne powiększenie am e
rykańskiej floty powietrznej.

- -  O »-»

Odroczony przyjazd Gziczerina.

Zaproszenie Niemiec na konferencję
doręczeni zostało w Berlin e.C

Ze sprana społecznych. ,

Do nauczycielstwa polskiego!
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Miasto b i l i  w Pawilonie M u  Miast
r a  T a rg a ch  W schodnich.

Lw ów, 17 w rześnia.
(jp) W  przeglądzie Paw ilonu 

Zw iązku miast, dla Lw ow ianina, 
po eksponatach jego rodzinnego 
m iasta, najw iększe zain teresow a
nie budzi

w ystaw a Łucka.
tego z tylu w zględów  pokrew ne
go nam m iasta kresow ego, stoli
cy W ołynia, ciążącej ku nam na
turalnym splotem interesów i po
trzebą współdziałania na polu eko 
noniczr.em jak i kulturatnem.

Kto zadał sobie trud  przeglą
du eksponatów  m. Łucka, ten bez- 
w ątpienia z uznaniem musi p rzy 
znać, że są one bardzo dobrze ze
staw ione i dają jasny  pogiąd tak 
na przeszłość tego urodu, jak i na 
jego życie obecne i ekopanzywną 
dążność do jlalszego rozwoju.

Mimo niekorzystnego pom ie
szczenia w y s ta w y  łuckiej, uw agę 
zw iedzających m usiał zaraz na 
w stępie zw rócić nader pięknie 
w ykonany  model starożytnego  

zamku L ubarta 
w Łucku, w  którym  przed laty 
500 Jagiełło  urządził w ielki zjazd 
m onarchów europejskich. Liczne 
ryciny, sztychy, m any opow iada
ją o tym  Łucku przeszłości, roz
w ijającym  się św ietnie pod szcze
gólną opieka królów  polskich.

Zestaw ienia graficzne i foto- 
grafje przedstaw iają

Łuck obecny, 
jego życie, urządzenia, budżet, 
szkolnictw o, szpitalnictw o, zak ła
d y  przem ysłow e, p ry w a tn y  ruch 
budow lany itd.

Z tablic tych i cy fr w ynika ja
sno, że

miasto rozwija sle 
w  szybkiem tempie i że wysoko  
dzierży swój sztandar polskiego 
grodu kresowego.

Dla ilustracji podajem y kilka 
cyfr: Ruch budow lany w yraził
się w r. 1924 przez wzniesienie 71 
now ych budowli prywatnych o- 
raz gmachu teatru o sali. m iesz
czącej około 900 osób. M agistrat 
wzniósł w  r. 1924 ieden gmach 
szkolny, Dom Stowarzyszeń pol
skich, 2 Hale targowe. 1 most że
lazo - betonowy. 1 most drewnia
ny, a także przebudow ał gmach 
Teatru miejskiego i rozpoczął bu
dow ę Sierocińca. Dyrekcja, robót 
publ. w ykończy ła  Kolonie dla u- 
rzędników (46 domów), odrestau
row ała  m osty na S ty rze  i ca ły  sze 
reg  budynków  rządow ych. W  ro 
ku 1925 w ydano rów nież liczne li
cencje na budow ę domów.

W śród eksponatów  uderzają 
fotografje

Teatru miejskiego, 
k tó ry  jako objazdow y pełni w aż
ną misję narodow o - kulturalną na

X A 1>E«JLA H T K .
KJRSY HANDI OWE I SPÓŁDZIELCZE 

WYŻSZYCH UŚZŁLNI.
Wobec licznych zgłoszeń ze sfer rodzi

cielskich Zarząd Zakładów naukow' w y
chowawczych spadkob. im. Zofji Strzałkow
skiej zawiadam ia, i:5 posiada jeszcze kilka ® 
miejsc wolnych dla słuchaczek wyższych u- 
czełni. Bliższych informacyj udziela sio co- I 
dziennie w godzinach porannych •”  gmachu I 
przy ul. Zielonej 1. 22. '  5289-3 IG • ‘ . . .

K resach oraz fotografje Domu 
Stowarzyszeń Polskich.

Jako ośrodek kultury, Łuck 
promieniuje na cały W ołyń i Pole
sie, oznacza więc praw dziw ie pol
skie serce tych  wschodnich ru
bieży.

O becny prezydent dr. Zieliń-

Lwów, 17 w rześnia, 
(jp) W czoraj w N czorem  o S. 

6-tej nastąpiło definityw ne zam
knięcie tegorocznych Targów  
Wschodnich, a dostęp na plac 
przysługiw ał już ty lko w y staw 
com i spedytorom , pakującym  i 
w yw ożącym  eksponaty.

W łaściw ie jednak zwijanie na
m iotów rozpoczęło się już od po
niedziałku. Z w łaszcza popołudniu 
już wiele stoisk opustoszało. We 
w torek  opróżnianie stanow isk 
szło już w  szybkiem  tempie.

Te przygotow ania do odw ro
tu w strzym ała  w  pew nej mierze, 
nadesłana w reszcie

odpowiedź z W arszawy, 
odnośnie do licencji sprzedaży 
eksponatów zagranicznych. Rząd 
nasz, literalnie w ostatniej godzi
nie, zdecydOvvał sJę w reszcie na 
pozwolenie oclenia i sprzedaży 
tych tow arów , widocznie w myśl 
zasady  „lepiej późno, niż w cale 
nie“.

T a długo na siebie dająca ocze
k iw ać uprzejm ość rządu bardzo 

poprawiła humor
naszym  gościom zagranicznym  i 
czem prędzej jęli się napow rót do
byw ać zapakow ane już tow ary , 
k tóre też sprzedaw ano przez cały  
dzień w czorajszy, a jeszcze i dziś 
sprzedaż ta będzie kontynuow ana.

P rócz  tych  z resz tą  sporadycz
nych objaw ów  życia targow ego, 
w  paru kioskach zagranicznych.

ski, jest duszą tych  w szystkich 
poczynań, jak też niemniej jego 
staraniom  w  wielkiej m ierze p rzy 
pisać należy realizację projektu 
bezpośredniego kolejowego i Jłą- 
cienia Łucka ze Lwowem. W y 
kończenie tej linji .zredukuje po
dróż do niecałych 5 godzin.

kampania targowa w  tym  roku 
już z dniem 15 b a . została skoń
czona. W  biurach T argów  jednak 
wre dalej praca jak najbardziej 
wytężona, zestaw ia  się bilanse, 
s ta ty styk i itp. Definitywny obraz 
tegorocznej kampanji będzie rzecz 
prosta, go tow y dop iera  za kilka 
dni. Jak  S e  dow iadujem y jednak, 
już z p ierw szych  doryw czych ze
staw ień okazuje sie, że o ile cho
dzi o

udział zagranicy w Targach,
to by ł w  tym  roku silniejszy ani- 
żelEw  roku zeszłym . Zw łaszcza 
silny był

udział W schodu i Północy, 
Rosja, Bałkan i Skandynawia o- 
kazały  wielkie zainteresow anie i 
żyw v  współudział w  Targach, 
słabiej natomiast były  reprezen
towane państwa zachodnie: Au
stria, Niemcy, Francja, w następ
stw ie zakazów  importu.

Na ogół jednak cy fry  w ykazu
ją, że w  tym roku brało udział w 
Targach o kilkadziesiąt firm za
granicznych więcej niż w roku 
zeszłym . B iorąc pod uw agę nie
korzystne w arunki celne i w alu
tow e, w  jakich odbyw ała  się te- 
goroczna kampania, m ożna stw ier 
dzić niezaprzeczenie, że Targi 
Wschodnie zdobywają sebie co
raz w iększe zainteresowanie w 
m iędzynarodow ym  handlu i p rze
myśle.

lu tną większość, a w ślad za Lią decydują
cy głos w przedsiębiorstwie. Ich też należy 
uważać za istotnych właścicieli przedsię
biorstwa. Resztę akcji posiadają udziałowcy 
drobni i wydziedziczone T. N. S. W. — re
prezentujący mniejszość i to słabą m niej
szość. To są fakty — których, w niczem nie 
zdołają odmienić żadne zastrzeżenia sta tu 
towe ani inne kautele lub regulaminy. Spół 
ka akcyjna, jako wytwór kapitalizmu, staje 
się pryw atną domeną większości dkcjona- 
rjuszy — i po linji ich interesu musi iść 
jej rozwój, taktyka i polityka.

Że tak jest, to postaram y się wykazać.
Możnaby jeszcze mieć watDliwość dlaj 

czego właśnie te czynnhu, tj. Radę nadzor
czą, dyrekcję, drukarzy i Banki jako jedną 
całość przeciwstawiam y Tow. Nauczyciel; 
Szkół W yższych i reszcie drobnych akcjo
nariuszy. Odpowiedź prosta. W yzyskany z 
wyzyskującym m usi mieć rozbieżne cele, 
ponadto zaznaczona większość akcjonariu
szy prężnością kapitału wiedziona, musi 
dążyć do jak największych zysków w 
przedsiębiorstwie, nie bacząc, że ta  dąż- 
nuść podraża' książkę szkolną — a więc 
produkt, który powinien być jak najtańszy, 
Bo taniości książki szkolnej musi znowu 
dążyć, z racji swego charakteru Tow. Na
uczycieli Szkół W yższych — jako zrzesze
nie ideówe i to o bardzo zaszczytnym  idea
le. W  ten konflikt — może na  razie słabo 
zarysowany — ale w przyszłości nie
uchronny i zasadniczy, mogący bardzo po
ważnie zaważyć na  losacn przedsiębior
stwa. A do niego dojść musi, o ile Tow. 
Nauczycieli Szkół W yższych zechce sobie 
zdawać sprawę z faktu., że zostało wydzie
dziczone i wyzute ze swego dorobku kultu
ralnego i majątku w pocie czoła zbierane
go przez mnogie rzesze nauczycielskie. A 
zechcieć m us, naw et, ponieważ czy prę
dzej, czy później, trzeba będzie zdać spra
wę społecznie z tego, co się stało —  bo 
istotnie niedobrze się stało. Niedobrze dla 
Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych, 
choć niewątpliwie korzystnie dla tych 
czynników, które wymieniliśm y, ja to  po
siadaczy większości akcji.

Ale przy takiem przesunięciu własności 
ktoś m usiał korzystać ze szkody drugiego 
Ktoś był świadom tego, co czyni — a ktoS 
inny niezbyt dobrze zdawał sobie sprawę a 
tego, co dookoła się dzieje; ktoś kogoś pod-, 
szeuł i wyzyskał.

Smutny, choć naturalny  bieg rzeczy w 
przedsiębiorstwach handlowych! A co naj
dziwniejsze — Drzewidywał go i przestrze
gał przed nim  nauczycielstwo dr. Jan  P ią
tek, jednakowo zapalony kooperatysta, jak 
i kapitalista. W  roku 1820 w nr. 1, str. i  
Przeglądu wydawnictw Książnicy, napisał 
on namiętno słowa: „.-..Gdy się zamknie
liczbę udziałowców, to  szczęśliwi i osiada-, 
cze udziałów, .1 krótkim c z a ik  odgrodzą 
się od reszty nauczycielstwa, więksi udzia
łowcy schw ycą ster rządów w swoje ręce 
i zwiększenie zysków w łasnych jta je  feią 
w net głównym celem spółki. Mali udzia
łowcy widząc, że Spółka nie realizuje ich 
ideałów, obojętnieją dla niej lub występują 
z niej. Stowarzyszenie spółdzielcze staje 
się kapitalistycznem ".

Przewidująco i trafnie. Bardzo trafnie!
Tak się pisało mądrze w roku, kiedy o- 

mawiano obszernie sprawę, w jakich for
mach prawno - handlowych utrzym ać 
„Książnicę". Czy zbliżonych do kooperaty
wy — czy też kapitalistycznej . Spółki 
akcyjnej?

Dwie kooperujące podówi zas ze sobą 
kooperatywy, socjalistyczna Grafia i apoli
tyczna „Książnica" — zadecydował" zgo
dnie, że najlepiej będzie dla książki szkol ■ 
nej, jeśli ona stanie się produktem wyłącz
nie, żądnym  zysku i tylko zysku, kapi-. 
tału.

Ks. Paroch Gojanink 
i „Szcze ne wmerła‘‘.

W arszawa, 16. września. (Tel. G. P.) 
W odpowiedzi na  interpel ,cję po?łi  Pod- 
horskiego i tow. w sprawie ukaran ia  gr.-kat. 
parocha za śpiewanie hym nu ukraińskiego, 
m inister spraw w cwn. p. Raczkiewicz odpo-. 
wiedział, żc ks. Mikołaj Gojaniuk, gr. kat. 
paroch w Załuczu, został w raz z innym i 
dem onstrantam i ukarany grzywną w wy- 
sokści od 5 Jo 25 zł. przez starostwo koło- 
myjsi.ie za śpiewanie demonstracyjnej pie- 
ś r i  „Ne pora Lachom służy ty". Pieśń ta  zo
stała zaintonow ana juz po zakończeniu wie 
cu sprawozdawczego posła Fndborskiego w 
dniu 1. października 1924 i po odśpiewaniu 
hym nu „Szcze ne wmerła Ukrania". Od
nośne orzeczenie zostało ks. Gcjaniukowi 
doręczone i odwołania dotychcza= nie 
wniósł.

‘  E M . 0  - i— '

Kto podraża książkę szkolną?
Nienarmp-ny układ sił w „Książnicy-Atlasie". —  Nauczyciele 
odsunięci od wpływu na taniość książki. —  Podręczniki 

szkolne przedmiotem zwykłej spekulacji.
Lwów, 17. września.

Wśród w szystkich wydawców książek 
szkolnych największą ruchliwość i zabiegli- 
wość okazuje „K siążnica". Zrębem i pniem 
m acierzystym  jej była A dministracja w yda
wnictw Tow. Naucz. Szkół W yższych (T. N. 
S. W.) — czasu wojny dnia 13. kw ietnia 
1916 r* przeistoczona w handlowo pomyśla
ną i zorganizowaną Spółkę W ydawniczą 
Spółka ta  przejęła poważny dorobek T. N. 
S. W. — mnożony przez cichych fanatyków 
pracy od r. 1885 — a ukoronowany wspa- 
niałem  wydawnictwem „Nauka i Sztuka", 
pcmyślanen i zredagowanem przrz T. P i
niego i M. Janellego u  tpn sposób, że 90 
proc. jej kapitału zakładowego posiadało T. 
N. S. W. jako udziałowiec, wnoszący prawie 
że wszystko aport rzeczowy w postaci 
wszystkich wyd iwnictw autorów i te roz
ległe stosunki, jakie z natury  rzeczy posia
dać musiało zrzeszenie nauczycieli szkół 
średnich.

Tym dorobkiem mato-Hlny m i m oral
nym  zaistniała „Książnica". Na nim  rosła 
i urosła.

A jakżeż jest dzisiaj — kiedy „Książni-.

ca" od kooperatywy odbyła nagłą ewolucję 
do kapitalistycznej Spółki Akcyjnej?

Pzisiaj T. N. S. W. (Tow. nauczycieli 
szkół średnich i wyżsi ;ych) figuruje z bar
dzo skrom ną ilością 22.244 akcyj na ogólną 
ilość 250 tysięcy. Kto dzisiaj pod firmą T. 
N. S. V, ., jako organ szczątkowy pomiesz
czaną w brzm ieniu rejestru handlowego, jest 
faktycznym  właścicielem „Książnicy"? i 
jak do tak fatalnego stanu dojść mogło?

Większość akcji posiada dzisiaj dyrekcja 
„Książnicy" wraz z Radą Nadzorczą i dru
karzam i, Którzy. dawniej byli właścicielami 
drukarenki „Urafia". Ale eto c} fry: dyrei - 
cja „Książnicy posiada: Dr. Jan Piątek
10.747 akcji, E. Żychiewicz Ó.635, St. Olań- 
ski 14.389, J. Treter 1.068, A. Dudryk 2.968, 
J. Kurowski 6.602, T. Sieszputowski 19.225, 
W. Bembnowicz 801. Rada Nadzorcza E. Ro 
m er: 7.245, K. ZrgajewFki 3.399, St. Pa ’łow 
ski 1.661, Dr. E. Żale iki (syndyk) 20.839 — 
syndykat drukarzy (Grafii) 28.339, Bank 
gosp. kraj. 9.565, Bank Przemysłowy 11.629. 
Te wyszczególnione grupy akcjonariuszy tj. 
Dyrekcja, h ad a  Nadzorcza, drukarze i Banki 
jednoczę 144.U07 ak;cji czyli posiadają abso

Zamknięcie Targów Wschodnich.
Pozoctai jeszcze tylko niektórzy wystawcy zagraniczni celom 

rozsprzedaży swoich eksponatów.
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W  średę 
dnia 1B b m. 
opuścił prasę specjalny numer „SZCZOTY

pośw ęcony w całości Targom W schodn'm p. t.

„P O K ŁO SIE  V TAKSÓW WSCHODNICH"
i zawiera w częśc literackiej prace KornJ^ Makuszyń kiego, Adolfa Nowaczyńskiego, Brunona Jasieńskiego, 

Henryka Zbierzchowskiego, WMhelma Rao-ta i Seweryna Prz'b'Isrieno. —  Ilustracje Kaz:midrza Prusa. —  HszędliB do nabycia.

List z Warszawy.

Po sezonie dgórtaym . -  Bywals tl ą u i-p r o -p r o s io fe d -  S&oM d z i c p t a l i f l i  prinia- 
donn. -  Niesłychany staniał z rozb drfeą Sohora. -  Warszawa nagie została nadwiślan- 

sfeiin Paryżem -  Mrowie ant i biały manhiet policjanta.
Warszawa, 16 w rześnia.

Spodziew acie się, Szanowni 
Czytelnicy, że W as nakarm ię dzi
siaj, jak zw ykle, mniej lub w ięcej 
sm aczną s traw ą  polityki, że będę 
W am  opow iadał n. p. o niedo- 
szłem  „przesileniu11 rzadow em . 
N iestety, zaw iodę W as srodze. 
Sądzę bowiem, że skoro już mi
nął sezon ogórkow y, niema po
w odu w skrzeszać „w ężów  m or
skich", do jakich zaliczyć należa
ło ow e pogłoski przesileniow e, 
typow y  w ykw it m artw ego sezo
nu, żądnego sensacji za wszelka 
cenę... Poniew aż tedy  zło ty  w ra 
ca spokoinie do sw ego parytetu , 
prem jer Grabski rządzi, jak rzą 
dził, a dem agogiczny projekt 
„W yzwolenia*', Dy z pow odu alar
m ującego jakoby położenia P ań 
s tw a  zw ołać natychm iast Sejm, 
nie znalazł na szczęście zwolenni
ków , —przeto  m ożem y z czystem  
sumieniem odłożyć politykę na in
ny  raz, a dzisiaj zająć się... „P er- 
skiem  Okiem".

Perskie oko.
C zy wiecie, co to  jest „ P e r

skie O ko"?  A no, zebrała się 
grupka „qui-pro-kpiarzy“ czyli 
„qui-pro-prosiaków “, tj. m iłych 
w eso łków  tea trzyku  ..Oui-pro- 

quo“, zrobiła pod w odzą pięknej 
pani Pogorzelskiej secesje i poka
zała dyr. Boczkow skiem u „per
skie oko", nadając to miano no
w em u przybytkow i niezbyt cięż
kiej M uzy. Na posterunku został z 
przedniejszych gw iazd poczciw y 
Gierasieński, urocza Zimińska i ko 
chana Ordonka. A ponieważ 
dw óch się tu bije, należy mieć na- 
dzieję, że tym  trzecim , k tó ry  sko
rzysta , będzie publiczność, gdyż 
oba teatrzyki, konkui ujac ze sobą, 
będą się p rze licy tow yw ały  w  do
borze program ów  i... w  nagości.

Prasowe secesje
Skoro m owa o secesjach, nie

podobna nie wspom nieć o tej, k tó
ra  się dokonyw a na terenie praso
w ym , w  redakcji „Kuriera P o ran 
nego". L ew icow y organ pp. Fry- 
zego i Ehrenberga stracił ostatnio 
w ybitnego i zasłużonego dzienni
karza  p. W itolda Noskowskiego, 
k tó ry  objął kierow nictw o referatu 
teatralnego i literackiego w  en
deckim „Kurjerze Poznańskim ". 
Ucieszyło to niezm iernie Nowa- 
czy^skjego, zażartego  adw ersa-

(Od naszego korespondenta.)
rza snółki Ehrenberg-Fryzę, któ
ry  w  „M yśli N arodow ej" przypo
mniał z tej okazji słow a Pism a 
Sw ., że więcej radości w  niebie z 
powodu jednego nawróconego 
grzesznika, niż z pow odu stu spra 
wiedliwych. Bardzo pieknie, ale 
należy się zastanow ić, czy w ró 
w nym  stopniu uradow ał niebiosa 
sam Now aczyński, k tó ry  opuścił 
„W arszaw iankę" dla konkuren
cyjnej „Rzeczypospolitej", ażeby 
z kolei pizenieść się do „G azety 
W arszaw skiej",.. Po  Noskowskim 
m a opuścić „Kurjera Porannego*' 
i Boy - Żeleński, co bedzie w 
świecie dziennikarskim  jeszcze 
w iększa sensacją.

Perpetuum immobile na 
Saskim Placu.

Najmilsza jednak sensacją b y 
łoby dla W arszaw ianina, gdyby 
oewnego pięknego poranku, p rzy 
szedłszy na^ plac Saski, nie zoba

czył już na nim Soboru. T rzeba 
bowiem  stw ierdzić bez ogródek, 
że trw ająca  od półtora roku roz
biórka cerkw i m oskiewskiej w  sa
m ym  środku stolicy jest jednym 
wielkim i w ołającym  o pom stę do 
nieba skandalem . Niedołężne 
przedsiębiorstw o, k tóre podjęło 
się tej roboty, w ydaje  od czasu 
do czasu sążniste kom unikaty o 
„postępach" rozbiórki, o tern, że 
m łoty pneum atyczne do rozbija
nia m urów  m aia nadejść, że już 
nadeszły, już się je ustaw ia, już 
w net zaczną działać itd. itd. — a 
m ury  jak stały , tak  stoją. Opinia 
publiczna w y raża  w  prasie w ar
szaw skiej sw e głębokie oburze
nie z powodu tego kom prom itują
cego nas w obec cudzoziemców 
niedołęstw a i żąda od M inister
stw a Robót Publicznych, by  ujęło 
spraw ę w  swoje ręce i doprow a
dziło w reszcie rozbiórkę do 

J końca.

Tem p o  w ie lk o m ie js k ie .
A że W arszaw ie  na dobiej u 

cudzoziem ców  opinji bardzo za
leży, że pragnie ona za w szelką 
cenę dorów nać stolicom Zachodu, 
dowodem  reform y w prow adzone 
w zw iązku z gw ałtow nem  oży
wieniem się ruchu ulicznego w  o- 
statnich m iesiącach. N iepraw do
podobne namnożenie sie w  k ró t
kim stosunkow o czasie sam ocho
dów i w yparcie  przez nie doro
żek konnych spraw iło, że ulica 
w arszaw ska z przed roku w yg lą
dała w obec dzisiejszej, jak L w ów  
wobec P ary ża . Ruch jest juz 
w cale, w cale zachodnio-europej
ski". W obec tego w specjalnie o-

żyw ionych punktach m iasta, n. p. 
na rogu Aleji Jerozolim skich i 
B rackiej, postaw iono policjantów 
z kółkam i na opaskach u ręk a
wów, k tó rzy  m aja norm ow ać 
ruch uliczny. Nic dziwnego, że 
nie robią tego jeszcze tak  sp raw 
nie, lak ich koledzy pary scy  przed 
O perą lub londyńscy na Picadil- 
ly, ale w  każdym  razie w yw ołu 
ją zachw yt publiczności. A że 
paszporty  zagraniczne podrożały, 
dobrze jest mieć choć przez chw i
le złudzenie, że sie zajechało do 
Europy zachodniej.

Varsovlensis.

Policjant w spódnicy..
Rola policji kmieć j w walca z handlarzam* 

żywym towarem.
Wywiad „Gazety Po annej" u komendanta policji" sto

lec znej p. insp. Czyni jwskiego.
(Od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16. w rześnia.
Niedawno w  szkole policyjnej 

p rzy  Głównej komendzie P . P . za
kończono kurs w yszkolenia dla 

policjantek, 
k tóre zostały  użyte do służby w y 
wiadowczej o raz io walki z han

dlem żyw ym  tow arem . Ze w zglę
du na duże zainteresow anie sie 
ogółu sp raw ą

policji kobiecej, 
k tóra w  Polsce jest poniekąd eks
perym entem  zupełnie now ym  — 
udaliśm y się do p. Czyniowskiego,

kom endanta policji w  W arszaw y, 
k tó ry  udzielił nam łaskaw ie w y 
wiadu.

— Jaka ilość kobiet pracuje o- 
becnie w policji?

— Kurs ukończyło około 30 
uczenie, p raw ie w szystk ie  z w y 
nikiem zadaw alającym .

— Z jakich sfer przew ażnie 
rekru tu ją  się policianfki?

— M ogę pow iedzieć, że niemal 
ze w szystkich, w  każdym  bądź 
razie — przew aża elem ent inteli
gentny. S ą  to  m łode kobiety, k tó 
re pośw ięciły  się zaw odow i poli
cyjnem u niektóre z pobudek czy
sto ideow ych.

— Jakie rodzaje służby pełnią 
policjantki?

— Jedne są używ ane do służ
by  w yw iadow czej p rzy  Urzędzie 
śledczym, gdzie oddają

nieocenione usługi, 
inne pracują p rzy  Urzędzie sanitar 
no-obyczajow ym , pom agając w  
w alce z nierządem  i z handlem 
żyw ym  tow arem .

— Jak  ta  „w alka" w ygląda?  
— zapytałem  kom endanta.

— Policjantki m ają dyżury na 
dw orcach kolejow ych i specjalną 
uw agę zw racają  na p rzybyw ające 
z prowincji dziew częta. G dy ty l
ko zauw ażą, że do „prow incjałki" 
przystąp i na stacji lub na ulicy 
jakiś

nieproszony jegomość,
policjantka będzie tę parę  już m ia
ła na oku i, w  razie jakichś podej
rzanych zam iarów  ze strony przy 
godnego tow arzysza, natychm iast 
go p rzy  pomocy policjanta umun
durow anego —  zatrzym uje!

— Czyli że, panie kom endan
cie, niebezpiecznie jest zaczepiać 
kobiety... —  zauw ażyłem .

— N aw et na bard zo  duże p rzy
krości m ożna się Drzez to nara
zić! Postanow iliśm y prow adzić

z handlarzami żyw ym  
towarem  

nieubłagana walkę.
— C zy jednak kobiety słucha

ją zarządzeń „policjanta w  spód
n icy"?

— P o  części — tak! Sa naw et 
bardzo w dzięczne policjantkom 
za pomoc i opiekę. Jedynie nie
naw idzą je

damy z półświatka,
— U w aża zatem pan  kom en

dant pracę kobiet w  policji za 
ce low ą?

— Trudno mi teraz jeszcze coś
kolwiek o tern Dowiedzieć, zdaje 
mi się jednak, że ostatnio w yszko  
lony zastęp przyniesie nam jednak 
dużo pożytku.

Na tern zakończyliśm y w y- 
wia d. Oul.

P9ADFSI.ANE.

Or.Marja Pogonowska
powróciła i ordynuje w chorobach 

skór. i wener.
5196 L t t ó -w ,  A s n y k a  6 .
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Ze spraw miejskich.

H U  p j s l p j i  to H o w i  rnM  d s iiw  m M i j f l .
Odbudowa spalonych domów przy rogatce Gródeckiej. - -  Budowa domu dla 
woźniców miejskich. - -  Grunt pod budowę Domu Związku Obrońców Lwowa

i Związku Legionistów.
-  * Lwów 17. września.

Gp.) Na wczorajszem posiedzeniu sekcji 
finansowe}, n a  którem było obecne cale Pre
zydium  z p. prez. Neumanem na czele, u 
chwalono z=*c*ągnąć w Banku Goepodarstwa 
Krajowego pożyczkę w kwocie 480 tys. zł. 
n a  cele budowy trzech trzypiętrowych do
mów m ieszkalnych przy ul. Stryjskiej Bo
cznej pod w arunkam i wyszczególnionymi w 
promesie B. G. K. Referował tę w ażną dla 
rozbudowy m iasta sprśw ę r. Felsztyn.

Jak się dowiadujemy, projekt miejski 
rozpoczęcia w tym  roku budowv całego kom ' 
plek.su domów mieszkalnych, obejmującego 
3 bloki, z których każdy składać się ma z 
3-ch 3-pięłrowych domów mieszkalnych, 
m usiał uledz ograniczeniu ze względu na  to, 
że miasto może w tym  roku liczyć zaledwie 
n a  trzecią część kredytów rządowych preli
m inow anych ala naszego m iasta. Wobec tej 
'smutnej konieczności gmina m. Lwowa 
przystępuje tylko do realizacji pewnej czę
ści swego planu, to jest do budowy jednego 
bloku, złożonego z 3-ch domów 3 piętro
wych. Roboty ziethne oraz zwózka m ateria
łu  są już w pełnym toku.

Odbodowa spalonych domów przy rogatce 
Gródeckiej.

Na wczorajszem posiedzeniu Sekcji Tech 
nicznej, odbytej pod p-zewodmetwem r. mż. 
Biernackiego, st. r. Mgtu inż Prexler zda
wał sprawę wyników wizji lokalnej, doty
cząc^ odbudowy spalonych budynków pod
czas pamiętnego pożaru przy rogatce Gró
deckiej. Sprawa dotyczyła tego, że wbrew 
planowi regulacyjnemu, który ustala w tem 
miejscu szerokość ulicy na  30 metrów, do
my te są posunięte tylko n a  14 m. od osi, 
Co stanow i zwężenie ulicy o 1 metr. — Pu 
sprawozdaniu inż. Drexlera uchwalono od
stąpić od żądania odstąpienia 1 m etra pod 
ulicę pomiędzy innym i z tego powodu, że 
wykupno tego skrawka gruntu pociągnęłoby 
za  sobą znaczne kosńa.

Budowa domn dla woiniców miejskich.
Sekcja techniczna uchw aliła zgodnie z 

wnioskiem M agistratu oddać roboty ziemne 
i murarskie przy budowie domu dla woźni
ców przy Zakładzie Czyszczenia m iasta 
przy ul. Zborowskich budowniczemu Leo
nardow i Karaśnickiemu.

G rant pod budowę Domn Związkn Obroń
ców Lwewa i Związkn Legionistów.
W niesione przez „Związek Obrońców 

Lwowa' i „Związek Legionistów. ‘ do gminy 
m. 1 wowa podanie o udzielenie im  grun
tu miejskiego, a mianowicie części pl. Sol
skich pod budowę własnego domu, było

rozpatryw ane na  wczorajszem posiedzeniu 
Sekcji Technicznej Rady m.

R. inż. Biernacki zdawał sprawę * od
bytej wraz z r. Tomas: Ki. m w.z ji lokalnej 
na pl. Solskich i komisji orzekła, że plac 
ten bezwf runkowo nie nad. e się na par
celację tak dla Związku Obi. Lwowa, jak 
też Związku Legionistów. Wobec tego za
proponowano obecnemu na posiedzeniu d i 
legatowi Z. O. L., aby obrano sobie inne 
miejsce, przyczem oba ZwiązKi w inny s,ę 
ze sobą porozumieć tak, aby oba Domy mo
gły stanąć obok siebie i otrzymać odpowie
dni w ym iar gruntu.

Odstąpienie gruntów magistrackich na cele 
rozbudowy.

W  m yśl wniosku Magistratu Sekcja fi
nansowa uchw aliła sprzedać Stowarzysze

niu Wzaj. Pomocy palaczy i robotników 
Polsk. kolei państw, we Lwowie grunt m iej
ski, położony naprzeciw  cerkiewki ruskiej 
prz" ul. Gródeckiej o obszarze 225 s. kw. 
za kwotę 1125 zł. licząc po 5 zł. za 1 s. kw.

Obniżenie opłat od biletów do cyrku.
Na posiedzenn Sekcji Il-ąiej uchwalono 

obniżyć opłatę od biletów wstępu do cyrku 
„Mediano" na  50 proc.

Sub rencja dla Stow. pracy kobiet.
Sekcja II. rozpatryw ała podanie „Stowa

rzyszenia pracy kobiet" o subwencję ns cele 
Stow., poczem uchwalono zwrócić podam , 
odnośne Magistratowi, celem zażądania od 
Towarzystwa przedstawienia sprawozdania 
z dotychczasowej działalności.

Z sali sądoK-ej.

Ecńia g łośnej k ra d z ie ży  
sz ta n d a ru  P «  8 .  L i  „ P ia s t“ >

Powtórna rozprawa przeciw Adamowi Pabianowl.
Lwów, 17. września.

(—•). Wczoraj rozpoczęła się w 
Sądzie Okręgowym karnym  powtórna 
rozprawa przeciw Adamowi Fabiano
wi z 1 arnowa, oskarżonemu o w y
kradzenie z księgarni Altenberga we 
Lwowie sztandaru PSL. „Piasta".

Oskarżony twierdził w śledztwie 
policyjnem jak i sądowem, że zrobił 
to za namową nauczyciela Jana  Blai- 
kego, b. wiceprezesa Zarządu Okręgo
wego PSL. „Piast" we Lwowie, który 
ostatnio przeszedł na stronę Brylow- 
ców, oraz dra Gagatka. ,

wrkazuje na  prawdziwość tego tw ier
dzenia, tembardziej, że jasnem już 
jest że inicjatorom tej ciekawej afery 
chodziło o skompromitowanie Polskie 
go Stronnictwa Ludowego na  - tutej
szym terenie, oskarżony wypierał się) 
twierdząc, że wogóle w dniu kryty
cznym nie był we Lwowie, a na tę 
okoliczność powołał około 10 świad
ków, dla której to przyczyny rozpra- 
zę odroczono po raz drugi. Zeznania 

wczorajszych świadków nie były ko
rzystne dla oskarżonego.

Oryginalny bandyta aprowizacyjny.
Uwolniony od zirjutu rabunku, dostał pół miesiąca za kradzież.

Lwów, 17. września, 
(t). Odroczona w piątek ubiegły 

rozprawa, przeciwko Pawłowi Wojcie
chowskiemu z Woli Dobrostańskiej, o-

skarżonemu o całą litanję kradzieży 
i kilka rahunków, w których przed
miotem chciwości rabusia były prze- 
dewszystkiem środki żywności, poza-

FEJLETON „GAZ. POR." z 18. IX. 1325. 

HEBE TIYIANI.

Ew a  i wąż*
(Dokończenie.)

Usiłowałem jej przemówić do rozsądku, 
lecz napróżno. I teraz, gdy zdecydowała 
się już n a  otwarte w yznanie1 swej słabo
ści, sytuacja staw ała się z każdym dniem 
coraz bardziej nieznośna. Domowe poży
cie przeks,;tałciłe się dla mnie w jedno 
wielkie pasmo męczarni. Gdy wreszcie są- 
siedzi zwąchali w czem rzecz i gdy zaczą
łem być przedmiotem powszechnego po
śmiewiska, prawdopodobnie obrażona moja 
duma podyktowała mi pomysł niezwykły. 
Postanowiłem uciec się do radykalnego 
środka, aby Ewę raz na zawsze wyleczyć. 
W tedy nie znałem jeszcze obecnie tak re
klam owanych metod psychoanalitycznych 
i uważałem za najlepszą tę metodę, która 
streszcza się w popularnych słowach: „klin 
klinem".

Po dwóch dniach bezowocnych uganiań 
się po całej okolice znalazłem wreszcie to, 
czego szukałem. Udało mi się celnym strza
łem położyć trupem na miejscu im ponują
cego boa constriclora, który drzemał sobie 
spokojnie w piękne południe nad brzegiem 
trzęsawiska. Zwłoki potwora przytwierdzi
łem do siodła i nie bez trudu dowlokłem 
do domu.

Ukryłem zwłoki w ogrodzie i dopiero 
przy zapadającym zmroku, stwierdziwszy.

że Ewa pozostaje wciąż w starannie zam- I 
kniętym  salonie, |ak złodziej cichaczem i 
przemknąłem się do jej sypialnego pokoju i * 
przedewszystkiem przełożyłem klucz na ze
wnętrzną strom- drzwi wejściowych. Potem 
.otworzyłem wielkie francuskie okno pokoju. 
Teraz udałem się po zwłoki swego potwora. 
Pracowicie ułożyłem je na framudze otw ar
tego okna, w półzwiniętej siedzącej pozycji. 
Gdy oddaliłem się o parę kroków, aby oce
nić swą pracę, mogłem stwierdzić, że wąż 
wyglądał istotnie jak żywy. Teraz dopiero 
podążyłem do salonu, do Ewy, udając, że 
powracam z długiej, całodziennej wy
cieczki.

Los zechciał, że tego wieczoru właśnie 
Ewa była wyjątkowo spokojna, pełna nawet 
wielkiej czułości i serdeczności, tak, jak za 
dawnych czasów pierwszych chwil miłości. 
Gawędziliśmy dość długo. Wreszcie ujęła 
ręczną lampkę i podążyła na spoczynek. Od
prowadziłem ją aż do drzwi sypialnego jej 
pokoju. Gdy znalazła się za drzwiami, 
szybko bez hałasu przekręciłem za nią 
klucz w zamku. To już tym  razem nape- 
wno pomoże — mówiłem sobie. Albo będzie 
m usiała przepędzić noc sam na sam  z rze
komym wężem, albo też zdecyduje się na 
ucieczkę jedynem możliwem wyjściem, tj. 
przez okno, prześlizgując się tuż obok boa 
constfictora. W każdym razie przesąd stra
chu zostanie wyleczony. _

Przez chwilę panowała grobowa cisza. 
Później rozległ się rozdzierający krzyk i u- 
słyszałem  gwałtowne szarpanie klamką 
drzwi, później rozpaczliwe uderzanie we 
drzwi całym ciężarem ciała. Stałem ąjfit

wzruszony przed drzwiami z uśmiechem na 
ustach i czekałem, aż krzyki ustaną. Potem, 
pełen zadowolenia, powróciłem do salonu. 
Musiała już teraz — myślałem — zobaczyć, 
że wąż jest m artw y i powoli uspokoi się 
zupełnie.

Czekałem jeszcze przez pięć minut, aby 
pozostawić jej dość czasu dla kompletnego 
opanowania się. Później przez ogród skie
rowałem kroki w kierunku szerokiego okna 
jej sypialnego pokoju. Okno było wciąż o- 
tw arte i w świetle księżyca widziałem swo
ją inscenizację constrictora w pozycji sie
dzącej, nietkniętą. Ewa najwidoczniej nie 
mogła jednak odważyć się na dotknięcie dlo 
nią cielska potwora.

Już gotowałem się do skoku przez m ar
twą powłokę bestji w głąb pokoju, gdy 
wtem, jakgdyby jakąś przemożną niewi
dzialną siłą odtrącony, odskoczyłem w tył, 
wydając z głębi piersi krótki okrzyk nieza
pomnianego nigdy przerażenia. Przez chwi
lę nie mogłem uczyn ić , najsłabszego nawet 
ruchu, chwiejąc się na nogach jakgdybym 
za chwilę m iał paść na ziemię bezprzy- 
tomny.

Ewa leżała na ziemi obok łóżka i na„ 
koło jej ciała obwinięty c a ły f  obciśnięty 
naokoło jej szyi, jej piersi, jej łona... muskuł 
p izy muskule... zwój przy zwojU... nie... 
nie... niechaj się pani zlituje... nie mogę po
wiedzieć nic więcej... To było ponad miarę 
ludzkich sił okropne... Nie myśląc, nie ro
zumując... wycelowałem. Zastrzeliłem naj
pierw potwora, później... później... zastrzeli
łem Ewęl
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tem różne drobiazgi kuchenne, zakoń-t 
czona została wczoraj.

Na zasadzie werdyktu sędziów 
przysięgłych Trykana! nwolnił Woj
ciechowskiego od oskarżenia w kie
runku zbrodni rabunku, a zasądził go 
jedynie na sześć miesięcy aresztu za 
kradzież.

 O »

Plaga szczurów.
Nawiedziła siedzibę Trybunału 
M iędzynarodowego. — W szelkie 
środki zawiodły. — Kosztowna 

walka.
H aga w e w rześniu.

P laga  szczurów  takie p rzyb ra
ła rozm iary  w  Hadze, iż w ładze 
ujrzały  się zniewolone przedsię
w ziąć przeciw ko niej jak najener- 
giczniejsze środki. P róbow ano 
już rozm aitych sposobów, jednak 
na razie bezskutecznie. M iasto 
w ydało dotąd 40 000 guldenów  
holenderskich na te walkę.

 o -------

Osmiridium.
Metal cenniejszy od złota ukazał 
sie w  obfitych pokładach w Tas

manii.
Londyn w e w rześniu.

M etal osmiridium posiada war
tość 8 razy większa od wartości 
złota. D otychczas był on nad
zw yczajną rzadkością, a  używ a
no go jedynie do fabrykacji ko
niuszków piór napełnianych a tra 
mentem.

W ielką tedy  sensację w yw o
łało znalezienie w cale obfitych 
pokładów  tego cennego m etalu 
nad rzeką  Adanca w  Tasmanji.

Straszliwa M r i l i  pmźzi.
Setki wsi zniszczonych, tysiące ludzi 
utonęło, t , siące bez dachu nad głową 

i kęsa strawy.
Tientsin, we wrześniu.

W prowincji Szantung wystąpiła 
z brzegów rzeka Hoang-Ho. Na 15 
mil po obu brzegach uległo całe życie 
zagładzie. Około 1.000 wsi znikło nie
m al bez śladu, przeszło 3.000 osób 
utonęło. W niektórych miejscach za
lew sięgał 30 stóp głębokości.

Skutkiem wylewów wiele tysięcy 
osób utraciło całe swe mienie, a głód 
i nędza srożą się w całej prowincij 
Szantung.

------- O--------

Przez kilka chwil pozostawał w milcze
niu, utkwiwszy wzrok w pobliskiej klatce, 
w której drzemał spokojnie imponujący lew. 
Osunięta obok niego na ławce Joanna była 
śmiertelnie blada i dygotała na  całem ciele.

— Zapomniałem — dorzucił po długiej 
przerwie — zapómniałem, że stworzenia te 
mają często zwyczaj podążać śladami zabi
tych swych towarzyszek.

Polem pozostawał znowu przez chwilę 
w milczeniu i nie żegnają" się, szybko por
wał się z miejsca i zniknął.

*
Była już godzina trzecia nad ranem . — 

Joanna nie spała jeszcze.
Przewracała się na łóżku w konwułsyj- 

nych w stiząsach. Myślała o tragizmie ży
cia i o przerażających otchłaniach demo- 
nizrnu męskiej duszy. W tym  samym, cza
sie tragiczny jej towarzysz z zoologicznego 
ogrodu również nie spał. Już nie po raz 
pierwszy ruchem zdradzającym głębokie 
wewnętrzne zadowolenie, odsuwał krzesło 
od biurka i spoglądał z dumą na stosy zapi
sanych pasków papieru.

— Dziewczynka z zoologicznego oe-odu 
— mówił sam do siebie — m irła  jednak 
słuszność. Te potwory oczywiście sa na coś 
w naturze potrzebne. Sądzę, że już od daw 
nego czasu nie napisałem tak dobrego ka
wału. Chociaż, a propos warto jeszcze jed- 
ra k  sprawdzić w leksykonie, czy w Brazylji 
żyją boa constrictory...

Tłum. F. BL
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TEATR WIELKI:
Piątek, 18. w rześnia „Romans zeszyto

wy". prem jera. komedja w 3 akt. z prolo
giem Jerzego Kaisera.

Sobota, 19. września „Romans zeszy
towy", komedja w 3 akt. z prologiem Je
rzego Kaisera.

Niedziela, 20 września o godz. 3.30 pop. 
po cenach do połowy zniżonych „Uciekła 
mi przepióreczka", komedja w 3 akt. Ste
fana Żeroms-;kego.

Niedziela, 20. w rześnia o godz. 7.30 
„Aida", opera w 3akt. J. Verdi‘ego.

TEATR NOWOŚCI:
Piątek, 18. września „Hrabina Marica" 

operetka w 3 akt. E. Kalmana.
Sobota, 19. w rześnia „Lyzistrata", 

wznowienie, operetka w 3 akt. Pawła 
Linckego, z udziałem p. Meli Grabowskiej 
w roli tytułowej.

Niedziela, 20 w rześnia „Taniec o półno
cy", dram at w 4 akt. K. More‘a.

*.
Teatr W ielki w ystaw ia dziś w dalszym 

ciągu komedję „Noc Antonji", w roli ty tu 
łowej z p. Leonją Barwińską. Sztuka ta nie 
bawem zejdzie z repertuaru, ustępując m iej
sca nowej premjerze, którą będzie 3-akto- 
w a komedja z prologiem, głośnego niem ie
ckiego twórcy-ekspreejonisty, Jerzego Kai
sera, p. t. „Romans zeszytowy" (Kolporta- 
ge). Prem jera „Romansu zeszytowego" w 
przygotowaniu resyserekiem p. G. B asiń
skiego odbędzie się jutro, w piątek, na  sce
nie Teatru Wielkiego.

Teatr Nowości daje dziś po raz drugi po 
wznowieniu, operetkę Gilberta „Dorinę".

„L ysistia ta", operetka Linckego, która 
zeszła z repertuaru w ubiegłym sezonie, 
zostanie wznowiona, w sobotę, bież. tygo
dnia na  scenie Teatru Nowości. W operetce 
tej w ystąpi w roli tytułowej P. Mela Gra
bowska.

*
Jeden, jedyny Mm, k fóry  czyni wra
żenie na widzu dzięki jedynie myśli 
przewodniej — t)
DZIEJE GRZECHU -

TRAGEDJA PENSJONARKI

Nie wytjra losn ten, kto losu wcale nie 
kupił. Już sprzedajemy losy do 12. loterji 
klasowej. Gaży los 40 zł., połówka 20 zł., 
ćw iartka 10. zł. Po otrzym aniu zamówie
n ia  przesyłam y los z planem gry, oraz 
czeki pocztowe wolne od porta. Dom ban- 
kewy S ch ltz  i Chajes, Lwów, pl. Marjacki
7. (róg ul. Kopernika!.   5125-5

 O -ter AS#'
(Z) Generalny inspektor min. spraw

wewn. Twardo wyjechał na  inspekcję woje
wództwa poleskiego.

Tragiczny zgon konsula francuskiego.
W sobotę uległ nieszczęśliwemu wypadko
wi konsul francuski w Gdyni, De Monier, 
który w czasie ładow ania węgla na statek 
estoński został przygnieciony. Przewiezio
no go w stanie groźnym natychm iast do 
lecznicy, lecz zm arł tam  w niedzielę. W tra 
gicznie zm arłym  traci Polska swego szcze
rego przyjaciela. Ciało jego zostanie prze
wiezione do Szwajcarji.

(i) Utworzenie nowego miasta w Polsce. 
M agistrat Sosnowca powziął uchwałę zrea
lizowania projektu połączenia w jedno 
m iasto Sosnowca, Będzina, Dąbrowy, oraz 
miejscowości podmiejskich. Utworzone 
m iasto nazywać się będzie „Zagłębie 
Dąbrowskie".

(i) Urzędniczki kolejowe mogą wycho
dzić za mąż jedynie za zezwoleniem Mi
n isterstw a kolei na  mocy rozporządzenia 
tego m inisterstw a. Równocześnie dowiadu
jemy się, że Ministerstwo kolei niechętnie 
udziela pozwoleń.

(i) Zamówienie na  sumę 70 tysięcy fnn- 
tów szterlingów dały polskie zakłady m e
chaniczne „Ursus" firmie angielskiej „Sal- 
son Engineering Co L td“. Dotyczy ono na 
rzędzi do fabrykacji samochodów. Jest to 
największe zamówienie, jakie otrzym ała 
Anglja w ciągu 5 lat ostatnich.

Bukowiński metropolita w Polsce. Wczo
raj wieczór przyjechał z Czerniowiec buko
wiński m etropolita Nectarie, który po krót- 
kiem zatrzym aniu się na  głównym dworcu 
we Lwowie, odjechał do W arszawy.

Prezes Dyrekcji Poczt i  Telegrafów we 
Lwdwie, p. inż. Kazimierz Dutczyński, po
wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął 
kierownictwo dyrekcji.

Konkurs Zw. Muzyków - Pedagogów. 
Związek Muzyków - Pedagogów, chcąe 
przyjść z pomocą niezamożnej młodzieży, 
ogłasza niniejszem konkurs, n a  jedno miej-

Hen, na rubieżach Rzplitej.
W strażnicach K. O. P.-u wesoło żyje rycerska brać.

Lw ów , 17 w rześnia.
P isaliśm y już niejednokrotnie 

o naszych rycerzykach  k reso
wych, k tó rzy  w tasną piersią b ro
nią granic Rzpltej. P isaliśm y o ich 
pracy, a teraz  siów  kilka o ich ży 
ciu w ew netrznem .

O trzy  do czterech  kilom etrów 
za linia strażnic K- O. P . ciągnie 
sic linja tak zw anych „odwodów  
kompaniinych". Są to budynki, u- 
trzym ana w  tym  sam ym  typie, co 
„strażnice”, tak  samo z wieżą i o- 
toczone drutem kolczastym, ty l
ko znacznie w iększe. M ieszka w  
nich dow ódca odcinka kompanij- 
nego i kilkudziesięciu żołnierzy, 
stanow iących rezerwe pierwszej 
linji. Szeregow i m ają obszerne i 
jasne, wspólne sypialnie, czyste 
łóżka, dużą salę jadalna — św ie
tlice, oficerow ie i podoficerowie 
osebne pokoje, których  pozazdro
ściłoby im wielu lw ow iaków .

Służba w  odwodzie kompanij- 
nym  nie iest lżejsza, niż w  s tra ż 
nicach; ciągłe patro le w e dnie i w 
nocy.

Jest jednak czas i na zabawę. 
Na jednym  odwodzie wolna od 
służby załoga, zajęta gra w  piłkę 
nożna, na drugim  — robieniem  po 
rządków  po wielkim balu, który  
odwód w y d a ł dla uczczenia rocz
nicy zw ycięstw a nad W isła. W  
zabaw ie tej, połączonej z loterją 
fantow ą i igrzyskam i sportowem i, 
w zięła udział i ludność w si oko
licznych.

O dżyw ianie żołnierzy dobre. 
W spólne m ieszkanie i wspólne 
prace wyrabiaja wielkie poczucie 
łączności miedzy oficerami i ich 
podwładnymi. Jedynym  brakiem , 
na k tó ry  się w szyscy  uskarżają, 
jest brak lektury. Załogi strażnic 
i odw odów  kom panijnych marzą 
o własnych biblioteczkach i czy 
telniach gazet.

Desperatka po kłótni rodzinnej 
rzuciła się z I. piętra na bruk.

Na szczęście nie poniosła śmierci.
L w ów , 17 w rześnia.

(—) W czoraj popołudniu na ul. 
Pilnikarskiej zdarzył sie wstrzą
sający wypadek, k tó ry  omal że 
nie skończył się tragicznie. Mia
nowicie zam. w  realności przy  ul. 
Pilnikarskiej 4 Golda Ren, licząca 
lat 28, m atka 3-ga nieletnich dzie

ci, pokłóciw szy się ze sw ą rodzi
ną na tle m ieszkaniowem , w  za
m iarze sam obójczym  skoczyła z
I. pietra na podwóże. doznaw szy 
licznych obrażeń. L ekarz  Pogoto
w ia ratunkow ego po udzieleniu 
jej pierw szej pom ocy pozostawał 
ją w  opiece domowej.

S i r a m  mim na I i f S i c i  MHM
zostali oddani do wązienia sądowego.

Lw ów , 17 w rześnia.
(—) W czoraj przedpołudniem  

policja odstaw iła do w ięzienia są
dowego spraw ców  p rzedw czoraj
szego incydentu na Targach 
W schodnich, a to ; Teodora Alek
sandrowicza. Włodzimierza Kor- 
nakowa, Edmunda Grabowskiego

i Siergieja Małyja, pod zarzutem  
gw ałtu  publicznego. W ym ienieni 
— jak już donieśliśmy — w  stanie 
pijanym na tle porachunków  poli
tycznych, zerw ali cz te ry  drape- 
rje czerw one, dekorujące pawilon 
sowiecki na T argach  W schodnich.

sce wolno od opłaty za naukę im. Karola 
Lipińskiego. O miejsce to ubiegać się mogą 
uczniowie (uczenice) kształcący się w grze 
na skrzypcach, narodowości polskiej, któ
rzy  wykażą się postępem równającym się 
conajmniej planom średniego kursu Kon
serwatorium, oraz największem z pośród 
ubiegających się uzdolnieniem. Uczeń 
mniej zaaw ansow any w nauce mógłby ty l
ko wyjątkowo, dla nadzwyczajnego uzdol
nienia miejsce to otrzymać. Miejsce to przy 
sługuje uczniowi aż do zupełnego wyszko
lenia. Utracić je przed tym  czasem może z 
powodu a) braku pilności i słabych postę
pów, b) opuszczenia więcej, niż 4 lekcji bez 
słusznego powodu, c) nieodpowiedniego za
chowania się. Podania opatrzone świa
dectwem niezamożności należy wnosić da 
Sekretarjalu Związku Muzyków-Ped. na rę
ce W ładysław a Gołębiowskiego we Lwowie, 
ul. Konopnickiej 8. Termin wnoszenia po
dań kończy się z dniem  1. października br.

(— ) Mistyfikacja. We wczorajszym nu
merze „Gazety Porannej" zamieściliśmy 
kom unikat o mającym się odbyć w n ie
dzielę kabarecie-dancingu w Kasynie ofi- 
cerskiem na rzecz funduszu budowy domu 
Żołnierza Polskiego we Lwowie. Jak nas 
dziś informują z miarodajnej strony, komi
tet nie urządza żadnego dancingu, a  komu
nikat ów wyszedł z pod pióra osoby nie
powołanej, ani nie upoważnionej, która 
działała we własnem im ieniu.

(—) W łam ania i kradzieże. Do m ieszka
nia em. pułk .W ąsowicza przy ul. Pijarów 
57, w łam ał się wczoraj nieznany sprawca 
i skradł garderobę, wartości 1500 zł. — 
Z mieszkania Henryka Boguckiego przy ul. 
Teatyńskiej 16, nieznani sprawcy skradli 
rozm aite przedmioty, w art. 700 zł. — Mię
dzy godz. 11 a  12 w nocy skradziono z w y
stawy restauracji P. Tennenbaum a przy ul. 
Gródeckiej 38, 18 flaszek wódki.

(—) Napad na mieszkanie. Do mieszka
nia Jana Schranza, m urarza, zam. przy ul. 
Bóżniczej 18, wpadł wczoraj niejaki Józef 
Nowotny, zam. przy ul. św. Jana  4 i powy
bijał mu kam ieniam i szyby w oknach. 
Skutkiem tego napadu dzieci z przestrachu 
rozchorowały się.

(—) Nieszczęśliwy upadek z tramwaju. 
Z tram w aju KD. podczas jazdy w ul. Gró
deckiej wypadła Marja Nieczypór, zam. 
przy ul. Gródeckiej 83 i potłukła się do
tkliwie w głowę i plecy.

(—) Upadek ze strychu. Do szpitala po
wszechnego przywieziono wczoraj Józefa 
W ęgrzyna, zam. na  Snopkowie, który wsku 
tek upadku ze strychu złam ał lewą rękę. _

(—) W aresztach policyjnych spoczęli 
wczoraj: Marja Konicka za opilstwo, Ste
fan Procak za wywołanie aw antury w s ta 
nie pijanym w szynku Bienstocka na Bo- 
gdanówce, Józefa i Edwarda Strassbergów 
za włóczęgostwo, Ju ljana Miszczaka za 
kradzież worka sieczki n a  szkodę Karola 
Bobowicza, Katarzynę Winiarską, za  opilj

stwo, W asyla Iw ańczyszyna za kradzież 
koszul na szkodę Scheindli Halpern i An
nę Górską za włóczęgostwo i brak przy
tułku.

(—) Obława po cegielniach. Dzisiejszej 
nocy ekspozytura śledcza urządziła obławę 
w rejonie kom isarjatu I i IV, wynikiem 
której było aresztowanie 10 włóczęgów, u- 
krywających się po cegielniach za rogatką 
Stryjską.

Popieranie pszczelnictwa,

przez Zarząd hoiejowp.
Specjalny wagon instrukcyjn y,

Lwów, 17. września. 
Specjalny wagon instrnkcyjny.

Ministerstwo kolei, mając na wzglę 
dzie niesienie pomocy pracownikom 
kolejowym w zakresie pszczelnictwa, 
ogrodnictwa, sadownictwa i chowu 
drobnego inw entarza, uruchomiło 
przystosowany do tych celów i zaopa
trzony w modele i przybory wagon, 
który pod kierownictwem delegata te
goż Ministerstwa objeżdżać będzie ko
lejno poszczególne okręgi wszystkich 
dyrekcyj kolejowych. Łącznie z tent 
zarządzeniem odbędzie się w  dniach 
17. i 18. września br. w szkole kole
jowej w Przeworsku bezpłatny kurs 
dla pracowników kolejowych i ich 
rodzin nanki pszczelnictwa, ogrodni
ctwa oraz hodowli drobnego inw enta
rza. Na kurs ten przybędą prelegenci 
z M inisterstwa, lwowskiej Dyrekcji 
kolejowej i z Towarzystwa Gospodar
skiego Knrs taki odbędzie się też we 
Lwowie w dniach 28. i 29. września 
br. Ponadto zam ierza Dyrekcja kole
jowa we Lwowie podzielić swój okręg 
na Koła pszczelnicze, na czele któ
rych stać będą specjalni pszczelarze, 
opiekunowie.

X— O 1

Bezpośrednio bomunibacja 
z Morzem Polsbiem

utrzymana zostanie także przez zimę.
Gdańsk, 16 w rześnia. (Tel. G. 

P.) Pociągi pospieszne Nr. 401 i 
402, stanow iące dzienne połącze
nie m iędzy W arszaw ą a Gdań
skiem przez Toruń, k tóre w  sezo
nie letnim  prow adzone by ły  przez 
Gdynię aż do P ucka i z pow ro
tem a k tó rych  bieg na tym  odcin
ku miał być zastanow ionym  z 
dniem 15 w rześnia br., będą na
dal kursow ać na całej linji z W ar
szaw y  aż do P ucka i z pow rotem .

Dzięki tem u zarządzeniu u trzy  
m anę będzie dogodne połączenie 
między stolicą a m orzem  Pol- 
skiem także i w  sezonie zimo
w ym .

— — o — r- r

Zmierzch piąbnodci rąb 
i ramion hobiecycb.

Paryż, we wrześniu. 
Jeden z najwybitniejszych jubile

rów utejszych na podstawie trzydzie
stoletniej obserwacji twierdzi, że pal
ce pięknych pań grubieją i stają się 
krótsze. Zdaje się, że jest to w ina 
sportn, coraz namiętniej uprawianego 
przez kobiety.

Podobne spostrzeżenie uczyniono 
co do ramion kobiecych. Klijentki ju
bilerów domagają się coraz większych 
numerów naram iennic. Nawet na
szyjniki dawnej roboty nie znajdują 
popytu, gdyż i smukła szyja kobieca 
staje się anachroniczna.

-O----
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P o *  re d a k c ją  JO " W V  P E Ł E Ń S  \ l l  J.

P O G A D A N K I .
L w ow ł 17. września.

Co tydzień obieramy się Miłe Czy
telniczki na tem miejscu na cnwilę 
pogadanki, poruszamy te i owe pro
blemy życia społecznego i naszych 
specjalnych praw, trosk i zaintereso
wań kobiecych... A ponieważ mnie 
przysługuje m andat konferensierki 
tych naszych seansów, pragnęłabym 
wniknąć głębiej w Wasze główki, ja
kimś miernikiem, który, być może, 
już niebawem zostanie wynateżiony, 
by zbadać, które z rzuconych tu m y
śli i poruszanych kwestji zaintereso
w ały Was najżywiej, zostawiły w W a 
szych um ysłach zdolny do kiełkowa
nia  posiew?

Miernika takiego wprawdzie jesz
cze nie ma, pozostaje zatem tylko 
wynalazek tak już dawny, jak daw 
nem jest istnienie na świecie rodu 
kobiecego. W ynalazkiem  tym jest na
sza intuicja. Za jej pomocą staram  się 
wejść z Wami w jak najściślejszy 
kontakt duchowy, stworzyć z Wami 
pewnego rodzaju wspólną organizację. 
Czy mi się to udaje osądźcie i po
wiedźcie.

Co jedno wiem na pewne, to że- 
mimo wielkie hasła, równouprawnie
nie kobiet, organizowanie się naszej 
płci w zwarte szeregi idzie jednek do
syć opornie.

Rzucany posiew zdrowej, poważ
nej myśli tu i ówdzie tylko trafia na 
przygotowaną glebę — u znacznej 
większości natom iast marnieje na 
nieprzepuszczalnym gruncie.

Dziwicie się Panie, mojemu dzi
siejszemu pessymizmowi? A nawet 
gotowe jesteście przytoczyć te liczne 
organizacje kobiece, które pełnią 
wzniosłą misję społeczną, przypom
nieć, żfc sama o nich podałam już 
ty le w tym właśnie naszym  tygo
dniku?

To prawda — w dziśiejszem życiu 
społecznem, kobiety przynoszą swój 
niem ały dorobek — a Polka jako ko- 
bieta-obywatelka zapisała się rów
nież chlubnie na  ^artach historji...

Ale to zawsze są jeżeli nie jedno
stki, to jednak tylko nieliczne grupy... 
To nie jest ogół kobiet polskich...

Do tych sm utnych refleksyj dał 
mi sposobność dopieroco ukończony 
Tydzień lotniczy! Na wykładach do- 
rkonałych prelegentów, nawet na pre
lekcji p. Skoczylasowtj, snecjalnie dia 
kobiet przeznaczonej, jakże znikomą 
była liczba słuchaczek!...

To kiedy kostyczny pan Staś w Ka
synie mówi Wam najokropniejsze im 
pertynencje, biegniecie r.a zawody, bo 
właśnie spodziewacie się, że nie bę
dziecie brane poważnie, że nie uraczą 
W as nudnym i morałami, które przy

bierać sobie będzie potrzeba do gło
wy... coś tam robić, o czemś tam 
m yśleć..

A kiedy kobieta, oddana z całym 
zapałem sprawie społecznej, świado
ma niebezpieczeństwa, jakiem grozi 
nasza ospałość w rzeczach, w których 
mocny, wielki, zbiorowy czyn jest 
jedynem zbawieniem, pragnie z całej 
duszy „własne ognie przelać w piersi 
słuchaczek", to „grzmiącemi słowy" 
może strzelać jedynie... w puste krze
sła sali wykładowej!

Gdzież zatem są te zastępy kobiet 
uświadomionych, kobiet obywatelek ?

Powiecie może, że nieobecność W a
sza na zebraniach Tygodnia L O. P. 
P. niczego nie dowodzi, że bez słu
chania wygłaszanych tam mów, świa 
dome jesteście Waszego obow iązku?..

Chcę W am uwierzyć na słowo! 
!• pogodzimy się zupełnie, jeśli świa
domość: -tej dowiedziecie czynem. A 
czyn ten, to nie tylko zapisanie się do 
Ligi i regularna opłata wkładki, jak
kolwiek i to uważam  za bardzo wiele,

Lwów, 17. września.
A więc dziś . już można stanowczo 

powiedzieć, że maskujące kształty 
suknie koszulowe — jednostajne four- 
reau wygrało „aż swoją rolę ao końca. 
Wszystkie przepowiednie, że luźna 
suknia zajmie mepod zielne miejsce w 
nowoczesnym stroju kobiecym jako 
najbardziej odpowiadająca wymogom 
współczesnego życia, okazały się myl-

Moda raz jeszcze dowiodła, że jest 
samowładną, panią, narzucającą swo
je praw a i swoje kaprysy.

Tak się przynajm niej rzecz m a od
nośnie do wielkiej toalety, w stroju 
wieczorowym i balowym, bo tu na 
gładkich posadzkach salonów jest 
niepodzielne królesłwo kapryśnej P a
ni. W życiu praktycznem , codzien 
nem, ąąaźimy jednak, że trudniej bę
dzie jej zwyciężyć zdrową tendencję 
do wygody i nieskrępowanej sztucz
nie naturalnej linji kobiecego ęiała.

Jeśli jednak obejrzymy najnowsze 
kreacje salonów paryskich w zakresie 
sukni wieczorowej, to musimy stwier
dzić, że moda r. 1925 rzeczywiście 
przynosi zupełnie nową linję i nowy 
kierunek. Górne część stroju, talja, 
staje się tak przylegająca, że niemal 
obcisłą — stan jest zaznaczony i pod
kreślony już o tyle wyraźnie, ze dla 
pań o cokolwiek obfitszych kształtach 
gorset staje się kon: ecznem akceso
rium, I  juz tylko patrzeć, kiedy szty-

bo jak powiedział bardzo słuszme nie 
dawiiu prezes pewnej poważnej orga
nizacji — opłata wkładki pociąga za 
sobą zainteresowanie się celem, na 
jaki tę wkładkę się uiszcza.

Ale ja proszę Was, Drogie MJłe 
Czyielniczki, & coś więcej jeszcze.. 
Mówią, że rozmowy miedzy kobieta
mi bywają jałowe, że ilość ich tem a
tów jest bardzo ograniczona. Zatem 
proponuję W am wzbogaćcie ten re
pertuar o jeden tem at: bodaj chwilkę 
zawsze i w każdero otoczeniu po
mówcie... nie tylko o pulskiem lotni
ctwie, ale, co będzie znacznie cie
kawsze i pikantniejsze nawet od pre
lekcji pana Stasia — o lotnictwie na
szych sąsiadów... To może W am do
starczyć silnych einocyj, wierzcie mb

A te rozmowy zalecam  W am nic 
tylko dla salonu, stolika Kawiarniane 
go, czy seansu biurowego, ale również 
dla demokratycznych pogadanek z 
W aszą szwaczką i praczką, mleczarką 
i wiejską gosposią, dostawiającą Wam 
swoje produkty...

Wierzcie mi, że taki werbunek, to 
służba pod dobrym znakiem.

J. P.

wne fiszbiny napowrót opancerzą 
figurę kobiecą. . Może to być kwest ją 
już aktualną, o ile, że w toaletach wie 

zorowych widzimy już często stanik 
zupełnie wycięty ze szpicem z tyłu 
i z przodu i sukienkę w formie krv- 
noliny...

Wogóle spódniczki przy sukniach 
z materjałów lekkich są szerokie, nad 
zwyczaj szerokie Odkrywają się for
malne zawody w nagromadzeniu na 
nich powiewnych a wdzięcznych fal- 
ban, dzwonowych części doszywanych 
dc talji itp.

Wycięcie w takich sukniach zno
wu się pogłębiło, szczególniej można 
zauważyć nawrót do dekoltowania 
pleców, a rękawy niemal zupełnie 
znikły. Tak modne w lecie długie rę
kawy do lekkich, sukien nie przetrw a
ły  sezonu, jakkolwiek tu  i ówdzie 
jeszcze tę modę lansują i nawet wiel
ki nacisk kładą na zdobienie i ekscen
tryczna formę długiego rękawa.

Co stanowi jeanak najdalej idące 
tendencje rewolucyjne w dotychczaso
wej modzie — to zamach na krótkie 
suknie. W prawdzie jeszcze jak do
tychczas dzierżą one pole i nadają 
W  w eleganckiej toalecie, jednak 
podczas ostatnich re^ues wielkich p a 
ryskich domów konfekcyjnych można 
było zauważyć, że, zwłaszcza suknie 
wieczorowe, znacznie się przedłużyły, 
a nadto ukazało się dużo trenów... o

I

Z  d z ie d z in y  m o d y .

KONTRASTY MODY Pła szcz  z  pia sk o w eg o  v elo u p‘u
z przykrojoną osobno częścią dzwonową 

i szerokiem obramowaniem z szinszili.

WIECZOROWA SUKNIA KOSZULOWA,
lansowana na przekór najnowszej tenden
cji mody przez jeden z magazynów pa

ryskich.
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R a d y  i  w s k a z ó w k i  g o s p o d a r c z e .

/
1UKPER "  KAMIZELKĄ,

będący ostaUMm wyiozem tr.ody, jako uzu
pełnienie kostiumu jesiennego.I

formie nader fantastycznej. Suknie te 
przeważnie są, bogato przybrane z

Lwów, 17. stycznia.
Minęły te czasy, gdy ideałem każ

dej kobiety było ] osiadacie jak naj
dłuższych włosów, ktorcby ją okry
w ały  na  kształt królewskiego płasz
cza, spływ ały w miękich, włyskliwych 
falach aż do jej stóp. Krótka fryzurka 
położyła kres powodzeniu nieśm ier
telnej Anny Csilag i innych renomo
w anych środków na porost włosów.

Jednakowoż jakkolwiek nie chodzi 
już o długie włosy, to niemniej icfc 
pielęgnacja jest jak dawniej wymo
giem, który nie uległ zmianie. Rezy
gnując z długości włosów, nowoczesna 
kobieta nie może równocześnie zrezy
gnować z ich bujności, miękości i 
pięknego połysku dlatego zaznajomie
nie się z zasadam i hygjeny włosów 
jest konieczne dla sam ych pań celem 
utrzym ania swoich włosów w pożą
danym  stanie, a  niemniej dla matek, 
dbałych o hygjenę swych dzieci. Bo 
zauważyć tu  należy, że piękny, bujny 
porost jest zależny od tego, jak się z 
nimi obchodzono od najwcześniejsze
go wieku dziecka. Szkody wyrządzone 
uwłosieniu w  wieku dziecięcym by
wają często nie do powetowania.

Ze względu na  to, że wszystkie 
Mamusie zapewne jak najprędzej ra- 
deby obznajomić się ze sposobem pie
lęgnowania włosów swych dzieci, za
czniemy od omówienia sposobu pie
lęgnowania włosów u  dzieci.

Bo w innam  Panie uprzedzić, że 
inaczej trzeba pielęgnować włosy u 
dzieci, a  inaczej u dorosłych, bowiem 
tak włosy, jak skóra dziecka inaczej 
reagują na  użycie rozm aitych środ
ków. Nadto innym  chorobom włosów 
podpadają dzieci, zaś innym  osoby 
dorosłe, należy więc »tosować takie 
środki hygjeniczne, które w łaśnie da
nym chorobom zapobiegają.

Zanim przystąpim y do wskazówek 
postępowania, w inniśm y w paru  sło
wach zaznajomić się z fizjologją włosa.

tyłu, co robi wrażenie, jakby piękna 
pani przez pomyłkę źle ubrał? suknię 
i przody m iała n a  placach. Tak wy
glądają zwłaszcza sukrne ozdobione 
n a  plecach barwnem i kamizelkami.

Wogóle zauważyć można, ze mo
da tegoroczna okazuje wielkie zam i
łowanie w wspamałem przybraniu 
sukien. Na bogactwo m aterjału rzuca 
się jeszcze cały deszcz brylantów, 
barw nych strasów, całe sznury rubi
nów, szmaragdów lub pereł, zdobi się 
go w bramowanie z futer, farbowa
nych na. kolor materj&fu, tak, że wi
dzi się teraz futra niebieskie, maho
niów o-różane, koloru malwy, cykla
menu, pervenche itd. A do wszystkich 
tych przeistoczeń dodają jako wdzię
czny m aterjał poczciwy biały królik.

Inaczej zupełnie, w jaskrawem 
przeciwieństwie do mody wieczorowej, 
kształtuje się moda stroju codzienne 
go. Tu praktyczność i celowość mają 
pełne prawo głosu. A więc prosta linja 
nie straciła tu  jeszcze swoich walo
rów, jakoież prostota —  jeśli nie na 
prawdę wąskiej, to wąsko wyglądają
cej spódnicy. Materjąłem najbardziej 
używanym  są wełniane trykotaże, a 
wyrugowany chwilowo przez kasaki 
jum per w raca w całej pełni do swoich 
praw. Dzisiaj już w całym świecie 
jumper zjawia się na  nowo jako trjum- 
fator. W Paryżu silą się na  nowe kre
acje w tym  zakresie, w Ameryce, 
Niemczech, Anglji, wszędzie jumpery 
są nieodłączną częścią stroju space
rowego. . - -  -  Nina.

Każdy włos rośnie od korzenia z tak 
zwanej cebulki włosowej, która tkwi 
w skórze. Cebulka włosowa jest roz
szerzona i utwierdzona na  brodawko- 
w atym  wypustku, obfitującym w na
czynia odżywcze. Cebulka włosowa 
jest główną podstawą włosa, gdyż w 
niej w ytw arzają się nowe komórki 
włosowe, które powodują odnowienie 
i rośnięcie włosów. Sam włos powsta
je ze zrogowaciałych komórek naskór
ka, warstwam i zachowanych jedne na 
drugie.

Z tego, że najw ażniejsza część 
włosa, to jest cebulka włosowa tkwi 
w skórze, w ynika, że przedewszyst- 
kiem skórę odpowiednio pielęgnować 
należy.

Głowa dzieci m ałych do la t 10-ciu 
ulega najłatwiej zakażeniu grzybka
mi chorobotwórczymi i pasożytami. 
W najwcześniejszym okresie dziemń- 
stw a tworzy się u dziecka na  głowie 
wypocina, zw ana ciemiączkiefe. Da
wniej istniało uprzedzenie, że cie- 
miączka* zmywać nie wolno, bo to 
osłabia główkę dziecka.

Dzisiejsza hygjena wyrugowała 
zupełnie ten przesąd i stwierdza prze
ciwnie, że pozostawienie ciemiączka 
jest zadatkiem przyszłej łysiny, gdyż 
wpływa ono ujemnie n a  żywotność i 
siłę cebulek włosowych. Dlatego nale
ży m ałym  dzieciom od samego uro
dzenia starannie obmywać główkę 
letnią wodą, a  co drugi dzień także 
Ihnatowicza „Mydłem dla dzieci", aby 
nie dopuścić do twbrzem a się wypo
ciny, pod którą tworzą się pasożyty, 
podcinające korzenie cebulki i k ło 
sowe.

Nadto należy codziennie czesać 
włoski dzi jcka jak najmiększą szczo
teczką, by nie dopuścić do sklejanii 
się ich i chronić je od łupieżu. To 
jest przykazanie r a  pierwsze dzieciń
stwo naszych pociech. Alfa.

MARMOLADA Z GRUSZEK.
D ojrzałe gruszk? gotuje się w  

bry tw annie  p rzez  pół godziny, 
potem  odstaw ia i w  tej samej w o
dzie w ystudzone, na p rzetaku  dre 
luje się, a  przez przetak , albo gdy 
tw arde, na tarku  dobrze p rze tar
te, w ym iesza się; na każdą k w ar
tę  daje się pół k w a rty  tłuczonego 
cukru, poczem  gotuje się wolno. 
Za godzinę próbow ać na m isecz
ce, a w ystudzoną g ę s tą . galaretę 
dać do naczynia. O ile za rzadka, 
gotow ać do gęstości.

MARMOLAD/. DERENIOWA.
Do najdojrzalszego dereniu, prze- 1 

tartego przez przetak, zlanego do rą- 
dla podług m iary, n a  każdą kwartę 
rnarmoladv daje się pół kw arty w y
sianego cukru, gotuje się wolno, mię- 
sza się ciągle ł^żką aż zgęstnieje, pró 
buje się na  miseczce, a zgęstniona i 
wystudzoną daje się do naczynia ka
miennego lub szklannego.

 O------

MARMOLADA Z  GŁOGU.
V\ ziąwszy według potrzeby głogu, 

oLczyścić go z czarnych główek, na 
dwoje rozerznąć, w ybrać z niego 
ziarnka, wyczyścić i sparzyć na  mi
sce kipiątkiem; wymięszać i odłożyć 
na trzy dni; potem przetrzeć na  prze
taku i dać do nięgo m iałki cukier, 
pół kg. cukru na  pół kg. głogu, dobrze 
wymięszać i gotować przez pół godzi
ny; gdy będzie ta  m armolada wystu- 
ćzona, daje się ją dopiero do słoja.

—  O— -

RÓŻNE KONFITURY NA SUCHO.
Obrać słodkie jabłka, rozkroić na 

dwie części, wyjąć ziarnka i przygo
tować syrop, biorąc na  pół kg. cukru 
trzy szklanki wody; skoro syrop się 
zagotuje, włożyć jabłka i gotować, pó
ki nie będą przeźroczyste; natenczas 
wyjąć jabłka, rozłożyć na  płaski pół
misek, a  do syropu włożyć drugie, do 
tego samego syropu m ożna zmieniać 
trzy razy jabłka, a  jak się stanie gę
sty, to n a  dalsze nowy zrobić trzeba. 

»Z trzech funtów, dwa funty konfitur 
suchych usmażyć można, nie w kła
dając ich od razu zbyt wiele, aby się 
w smażeniu nie pogniotły. Rozłożone 
na  półmiskach, posypać m iałkim cu
krem i wstawić na  noc do letniego 
pieca, nazajutrz przewrócić n a  drugą 
stronę, posypać cukrem i znowu w sta
wić na  noc do pieca. Skoro dostate
cznie w yschną i przestygną, złożyć 
do słoja, przesypując cukrem. Gruszki 
smażą się tym  samyir. sposobem.

W iśnie i inne jagody po wyjęciu 
pestek, trzeba zagotować w syropie, a 
iak gotowe, włożyć na. sito, ab-"- z nie- 
?o osiąkły. Dalej postąpić jak z jabł 
kami. — Pozostały gęsty svrop użyć 
można do powdieł marmolad itp.

 O-------

RYDZE MARYNOWANE.
R ydze drobne i średniej- w iel

kości płucze się w  zimnej wodzie 
i na przetaku  ćokiadnie osącża. 
Następnie w kłada się do rondla, 
przesypując w arstw am i krajanej 
w  drobne p lasterk i cebuli. Potem  
p rzy k ry w a  się rondel, by  rydze 
z cebulą się dusiły, po trząsając 
nim często, by  się nie przypaliły . 
Gdy już są poduszone tak , że nie 
w iele w  nich sosu, doiew a się 
szklankę dobrego octu i zagoto- 
w \w u je  się w  nim parę razy . Sko 
ro już m ało sosu zostanie, w y le
w a się rydze w  słój, zalew ając
n r 7 Q r y a i + n - M p r * " ”  d l a  to ru .

pełnienia sosu. P rz y  użyciu mo
żna solić, o ile kto lubi.

■p f—O

JAK UTRZYAaĆ ŚWIEŻOŚĆ 
MASŁA?

Dobry smak m asła zależy od prze
chowania go w chłodnem, czystem 
powietrzu. Jeśli się chce na dłuższy 
czas utrzym ać świeże masło, należy 
je przepłukać bardzo starannie w 
zimnej wodzie i następnie doskonale 
wygnieść z wody, poczem nałożyć do 
naczynia kamiennego, bardzo silnie 
ugniatając, tek, aby nie było próżni w 
środicu. Na wierzch kładzie się czy
stą, suchą szmatkę płócienną, którą 
pokrywa się na  1 cm. grubą warstw ą 
soli. Zwrócić tu  jednak należy uw a
gę, że tylko prawdziwie świeże, do
brze wyrobione masło da się istotnie 
zakonserwować.

Jeżeli chodzi o u  rzym anie świeże
go m asła jedynie przez czas krótszy, 
to wystarczy po złozenii go do garn
ka w powyżej podany sposób, co
dziennie nalewać na  wierzch świeżą 
zim ną wodę.

Odświeżyć stare masło n a  krotki 
czas m ożna przez przepłukanie go w 
zimnej wodzie, w której rozpuszcza 
się łyżeczkę natronu. Następnie prze
płukuje się ponownie w wodzie czy
stej,

►——O  *

PRZECHOWANIE PRZECIĘTYCH 
CYTPYN.

Często zdarza się w gospodarstwie, 
że nieużyta oarazu przecięta cytryna, 
m arnuje się z powodu zpleśnienia. 
Można tego uniknąć, kładąc ją na 
dość głębokim talerzyku, n a  który 
nalew a się nieco winnego octu. Tak 
przechowane w chłodnem miejscu 
pozostają dugo  świeże i nieżepsute.

SMAŻONE OGÓRKI Z KEHEiBASKAMI
Świeże ogórki zielone rą  przewa

żnie używane jako m izerja lub też ki
szone na  przydatek do potraw. Można 
jednak sporządzać z nich nardzo roz
maite, smaczne potrawy dla urozmai
cenia stołu. Dobrą jest potraw a na
stępująca: Na 4 osoby bierze 2—3
duże ogórki zielone Obiera się je od 
nasad przekiawuje i w ydrąża ziar
na, potem kraje n a  drobne kawałki 
i zalewa n a  dwie godziny octem, za
prawionym cukrem, solą i pieprzem, 
W pół litrze ciemnego rosołu zapra
wionego korzeniami, sokiem cytry
nowym i cukrem gotuje się te ogórki 
aż do miękkości. Następnie kraje s:ę 
4 dg. słoniny w kostki, zasm aza z 
siekana cebuiaą, a  potem zaciąga 1 
łyżką mąki, w lewa te zaprażkę do 
ogórków i gęstuje przez pół godziny 
aż nabiorą brunatnego koloru. Podaje 
się tę potrawę z gorącemi kiełbaskami 
i kartoflami.

 -i

STRUDEL Z SEREM
Z 3 jaj, 3 łyżek mąk i potrzebnej 

ilości m leka robi się płynne ciasto, 
które w ysm aża się jak naleśniki na 
brytw annie. Potem smaruje się te na
leśniki serem, przyrządzonym jak na
stępuje: pół kg. słodkiego sera, 10 dg. 
m asła miesza się razem, dociaje do 
tego 3 żółtka i 3 łyżki cukru, paczkę 
cukru wanilowego i nieco rodzynek. 
Następnie zwija się naleśniki i rurki 
nakłada na brytwannę, w sm arow aną 
tłuszczem, zalewa wrzącem mlekiem 
lub śm ietanką i piecze Dół godziny 
w gorącej rm ze az polewka zgęstnieje. 
Przy podaniu posypuje się strudel 
miałkim cukrem.

— O— —  / - •

Z  h y g j e n y  i  p ie lę g n o w a n ia  v ro d y .

~  PIELĘGNOWANIE WŁOSÓW.
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„Święte i r r  zadrziia li n  m m  w Warszawie.
Złodzieje okradli bożnicę i udijąc ,,baal-tkijoch“ dęli

zapamiętale w „Szoj/ory“.
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16. września.
Plac Muranowski, w dzielnicy ży

dowskiej w W arszawie, był wczoraj 
widownią zaiste niesamowitego po
płochu, a w następstwie żywiołowe
go wprost wybuchu oburzenia ze stro
ny poważnych, wierzących żydów. 
Bo, proszę sobie tylko wyobrazić — 
w biały dzień, na  placu zagrzmiały 
świętokradczo rogi baranie, święte ro
gi, zwane „Szojfor“.

„Szojfor“ jest to trąbka z baranie
go rogu, używ ana w bożnicach pod
czas noworocznych modłów. W yzna
czeni przez rabinat trębacze, po he- 
brajsku zwani „baal-tkipoh“, wygry
wają na niej pobudki, zsyłające łaską 
nieba na rozmodlone tłumy.

Wczoraj o godzinie 5-tej wieczo
rem, przy zbiegu ulic Muranowskiej 
i Pokornej rozległy sią nagle charak
terystyczne

dźwięki „*zojforu“ .
Liczni przechodnie ujrzeli trzech 

wyrostków dmących w baranie rogi. 
Powstało zamieszanie. Ktoś wezwał 
tłnm chasydów do w ystąpienia prze
ciw sprawcom profanacji. Rozległy 
się wrogie okrzyki.

Gymnosofiści.
Inaczej m oinaby ich nazw ać Adami
tam i i Ewankami. — Uprawiają kult 

swój w angielskiem Brigthon.
Londyn, we wrześniu.

Przed sądem policyjnym stanęła 
m łoda i urocza kapitanowa p. Stokes 
pod zarzutem, że wywołuje publiczne 
zgorszenie. Mianowicie sąsiedzi jej do
nieśli, że u pani Stokes zbiera się to
warzystwo, które w biały dzień uży
w a w ogródku jej wilii przechadzki 
zupełnie nago.

Pani Stokes uznała  to doniesienie 
jako prawdziwe. Razem z dobranem 
kółkiem przyjaciół utworzyła ona 
klub „gymnosofistów". Celem gymno- 
sofizmu jest chodzenie nago dla za
hartow ania ciała i  — zabicia w sobie 
chorobliwych pokns seksualizmu!

Ponieważ jednak „gymnosofizm" 
ten uprawiano jedynie na  przestrzeni 
realności, stanowiącej własność pp. 
Stokes, a „my house is m y castle", — 
sędzia więc w ydał wyrok uniew innia
jący oskarżoną.

 o -------

Wywóz dziewcząt
Przerażająca statystyka handlu 

żywym towarem.
Praga, 17. września.

Wedle wykazów policji w Pradze 
wywieziono z Czechosłowacji w dwu 
ubiegłych latach nie mniej, Jak 101 
dziewcząt. Niemal wszystkie te w y
padki uprowadzenia uszły handlarzom 
żywym towarem bezkarnie.

Z tych 101 dziewcząt 57 liczyło lat 
15—20, 18 lat 21—25, a 14 lat 26—33.

Do końca roku 1924 udało się w 
22 wypadkach wykryć miejsce poby
tu uprowadzonych dziewcząt. 79 
dziewcząt znikło bez śladu.

i---- O— ^

A tymczasem młodzieńcy nie za
przestając muzyki, puścili się kłusem 
w kierunku placu Broni. Chasydzi nie 
dali za wygranę. Rozwinęli się w ty- 
raljerę i ze wszech stron

o sacza li p ro fa n a to ró lt.
Trąbki odebrano, przyczem młodzi 

m uzykanci oberwali lanie, jakiego 
plac Broni jeszcze nie widział. Roz
ciągnięto ich na murawie i wsypano

każdemu z osobna po sto uderzeń 
dłonią.

Jak się okazało, młokosi 
skradli „szojfory“

w pryw atnym  domu modlitwy. Prócz 
tego podarli na strzępy t. zw. „tale- 
sy“ i złamali lichtarz. Są to początku
jący złodzieje Topas, Wajkselfisz i 
Kogut. Ponieważ wyrazili skruchę, 
pozwolono im odejść.

Hohe  i diroż o stoczyły 
do Wisły.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 w rześnia. (Z) 
Dziś zdarzy ł się w czesnym  ran
kiem w strząsa jący  w ypadek. Mia 
nowicie o godz. 7 rano na prze
strzeni Zjednoczonej żeglugi do
rożkarz wiózł pasażera  do paro
statku i pom agał mu wnosić cięż
ką walizę. W  momencie, gdy  to 
się działo, na brzegu konie pozo
staw ione bez dozoru sp łoszyły  się 
aa skutek dźw ięków  sy reny  s ta t
ku i skoczyły  w raz  z dorożką do 
W isły. Łódź ratunkow a, pospie
szyw szy  na ratunek, stw ierdziła, 
że konie udusiły się w  chomoncie. 
Dorożkę w ydobyto .

S T U  GRZECHU i l O UISY
Sensacyjny dramat erotyczny w 8. aktach z prologiem w 
świctla codziennie , A P Ó L L Ó ‘ z nadzw. powodzeniem

Kooperatywa urzędników prywatnych „Strzecha"
rozpoczęła b a t o g

Lwów, 17. w rześnia.
(jp.) W brew  pom yślnym  horo

skopom, pod jakimi rozpoczął się 
w tym  roku dla m iasta naszego 
sezon budow lany, sp raw a rozbu
dow y Lw ow a, m ożna śmiało po
s ie d z ie ć  Utknęła na m artw ym  

punkcie..
Nie pom ogła tu  żyw a akcja 

miejskiego kom itetu rozbudow y, 
ani zabiegi sfer obyw atelskich, o- 
czekiw anie na ustaw ę i rozporzą
dzenia w ykonaw cze o rozbudo
wie, brak  płynnych k redy tów  za
ham ow ał w szelką inicjatyw ę, aż 
w reszcie sierpniow y k ryzys w a
lutow y dopełnił m iary. To też 
pomimo licznych podań, jakie 
w p łynęły  do Komitetu rozbudo
w y  o pożyczki na budowę, św iad
czących o żyw ej tendencji tak  o- 
sób pryw atnych , jak i koopera
ty w  do zaradzenia głodowi mie
szkaniowem u, w  rzeczyw istości 
tylko bardzo niewiele zaczęto w 
naszem  mieście budow ać — a 1 ci

Londyn, we wrześniu, 
(jp.). W czasie, gdy wszyscy piszą 

pamiętniki o byłych królach i innych 
upadłych wielkościach, wpadła pe
wna autorka am erykańska n a  po
mysł napisania pamiętników kuchar
ki królów, niejakiej p. Róży Lewis, 
która obecnie jako dobrze sytuowana 
rentjerka mieszka we własnej willi 
W estendu londyńskiego.

Autorka do książki tej, zatytuło
wanej „Królowa kucharek — i kilku 
królów", czerpała m aterjały z opo
wiadań p. Lewis oraz służby hote
lów, do których zajeżdżali królowie. 
„Dzieło" to jegt poprzedzone przed
mową, w której autorka zapewnia o 
autentyczności jego szczegółów. To 
dało powód do protestu pani Lewis, 
która wystąpiła na  drogę sądową, 
protestując przeciw nadużyw aniu jej

własnych domów.
k tórzy  się w ażyli na to przedsię
wzięcie w  nadziei, że przecież 
k red y ty  nadpłynąć m uszą, znaj
dują się w  ślepej ulicy bez wyj-? 
ścia, bo ani od Rządu, ani ze 
strony  banków  zachw ianych je
szcze w  ostatnim  czasie aferą do
larow ą pieniędzy o trzym ać nie 
można.

M iędzy tem i kooperatyw am i, 
k tóre mimo trudnych w arunków , 
jednak zdołały  przystąp ić  do rea 
lizacji budow y w łasnych domów, 
należy S tow arzyszenie urzędni
ków  p ryw atnych  „S trzecha11, k tó
re na gruntach, odstąpionych mu 
przez m iasto p rzy  ul. Stryjskiej, 
rozpoczęło już budow ę 32 dom- 
ków  m ieszkalnych. R oboty są już 
w pełnym  toku i zatrudniają kil
kudziesięciu robotników. Domki 
staną już w  tym  roku pod da
chem, a z przyszłą  w iosną będą 
m ogły być już zupełnie w ykoń
czone.

autorytetu przy podawaniu niepraw 
dziwych wiadomości z życia wielkich 
ludzi.

Czy p. Lewis m iała powód do tak 
ostrego wystąpienia, zdaje się w ąt
pliwe. Bo szczegóły podane w książ
ce, są wcale nieszkodliwe dla sławy 
tych wielkości. Co to np. szkodzi ko 
mu, że W inston Churchill będąc 
dzieckiem, łasow ał w kuchni słody
cze i w yrabiał dziury w pasztetach, 
że król Edward angielski lubiał tylko 
białe gruszki gotowane, a nie znosił 
czerwonych, że ponieważ cesarz 
W ilhelm m iał lewe ramię krótsze, na 
dworze angielskim podawano mu o- 
sobną zastawę z znacznie dłuższym 
widelcem.

Ale p. Lewis uważa, że w ykra
dziono jej ważne tajemnice stanu.

TEAM A. — TEAM B. 5 : 0 (3 : 0).
Lwów 17. września.

Zawody treningowe między dwoma 
'■ombinowanemi drużynam i zakończyły sią 
zwycięstwem drużyny A., której skład już 
z góry gwarantował wyższość nad przeciw
nikiem. (Drapała, Kmieciński, Giebartow- 
*ki, Flischer, W itkowski, Schneider, Fiala, 
Ckmielowski, Wacek, Batsch, Szabakie- 
wicz). W teamie B. grali: Rekszyński, 0 -
learczyk, Baszniak, Szwedowski, Fichtel, 
Gulicz, W ieczysty I., Asłanowicz, Sawka, 
Domiczek.

Zawody były bardzo ciekawe. Tempo 
doskonałe. D rużyna A. przeprowadzała 
piękne akcje, wzbudzając podziw i zado
wolenie u  nielicznych widzów. Ogólną u- 
wagę zwracała pod każdym względem wy
śmienita gra Batscha. Bramki strzelił:. 
Chmielowski 3, B atschl, Wacek 1.

*
BEPREZENTACJA LWOWA

Kapitan Związkowy m a o tyle utrudnio
ne zadanie, iż m usi zrezygnować z wielu 
graczy, którzy ze względów zawodowych 
w wycieczce do W arszawy udziału brać 
nie mogą.

Ze swej strony proponowalibyśmy na
stępujący skład: Gorlitz, Kmiciński, Gie-
bartowski, Schneider, Fichtel, Witkowski, 
Wójcik, Wacek, Batsch, Chmielowski, Sło- 
necki. O ile Fichtel grać nie może z po
wodu zawodów 19 p p , to proponujemy po
moc w składzie: Hanke, Witkowski, Schnei 
der. Uważając, iż tak dobry technik, jak 
Schneider poradzi sobie i na  lewej stronie, 
'embardziej, iż przed sobą będzie m iał Sło- 
neckiego, z którym napewne się poro* 
zumie. %

UKRAINA-HASMONEA
Sensacyjne te zawody odbędą się w po

niedziałek, 21. bm. o godz. 8.80 popoł. na 
boisku Hasmonei. Dotychczas nie mieli
śmy sposobności oglądać gry tutejszego 
Tow. sport. „Ukraina", ponieważ „U- 

raina" nie należy do PZPN. „Ukraina" ma 
v swej drużynie okazałych fizycznie gra- 
zy, dobrze w ytrenowanych i obeznanych 

arkanam i gry footballowej. Hasmonea 
vyątąpi w reprezentacyjnym  składzie.

 O-------

Giełda warszawska.
Warszawa, 16. września. (Tel. G. P.) 

tolary Stan. Zjed. 6.93, Sztokholm 168.70, 
folandja 236.20, Londyn 28.43, Nowy 
ork 6.86, Paryż 27.73, Praga 17.38, Szwaj- 
arja 113.19, 8-prc. pożyczka 70.00, pożycz- 
a konwersyjna 43.60, pożyczka dolarowa 
P4.85, pożyczka kolejowa 85.00.

I

Giełda krakowska.
Kraków, 16. września. (Tel. G. P.) Bank

Małopolski 0.32, Zieleniewski 11.50, P ia
secki 1.20.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZDRYCHSKA 

Zurych, 16. września. (Tel. G. P.) Paryż
4.45, Londyn 26.11, Nowy Jork 618.2, 

“  Wiochy 22.65, Berlin 1233, Wiedeń 73.05,

Pamętniki nadwornej kucharki.
Ważna e tlacje gastronomiczne o wielkich ludzi ich.
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Praga 15.35, W arszawa 87.50, Budapeszt 
0726, Białogród 9.22 i pół, Bukareszt 2.55.

Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 16. września. (Tel. G. P.) Do

lary  ^08.45, bułgarskie 5.08. marki niem. 
168, angielskie 34.35, francuskie 33.41, ho
lenderskie 283.40, włoskie 28.75, jugosł. 
12.60, polskie 120, rumuńskie 3.44, szwaj- 
ca idde  136.20, węg. 99.30, czeskie 2095.

AKCJE:
WiedsA, 16. września. (Tel. G. P.) Zie

leniewski 130, Silesia 82, Karpaty 117, Ga
licja 938, Schodnica 133, Siersza 30.2, 
Bank Małopolski 4.2, Kompas 13.5, Gole
szów 402, I umen 6.3, N afta 112, Mraźnica 
34, Tepege 7, Browary lwowskie 100 i pół.

Obroty prywatno.
■ /  Lwów, 17. września.

Wczoraj po południu znowu 
zwyżkowa tendencja. —  Obrót oży
wiony.

Dolary amerykańskie 6 . 2 5 — d o ' 
6 28'—  dolary kanadyjskie 5.60 — do 
5.70'— korony czeskie 0.17 6 6  ćo 
0.17'75 leje 0.02'50 do 0.02 75 franki 
francuskie 0.26'50 do 0.26*75 franki 
szw-jcarskie 0 .00-— do 0.0 i*—  funty 
szterllngl 00.00*—  do 00.00 —  nlem. 
marki nowe 0.00*—  do 0.00’—.

ZŁOTO. 20 koron 23 80-—  do 
24.00*— 20 franków 22.50.—  do
22.80’—  20 marek 27.50*—  do
27.80*—  10 rubli 29 50*—  do 30 50*—

SREBRO. Korona anstr. 0.48 — 
do 0.50 00 5 koron austr. 2 .5 0 —  do 
2.60*—  floren austr. 1.25*— do
1.30*— rubel 2 09 —  do 2.08 —  ko
piejki za rubel 0 98'— do 1 00*—.

OGŁOSZENIA.

RENOMOWANE kursa kroju i szycia wy
twornej krawieczyzny damskiej i bieliż- 
niarstw a Heleny Pieira^rewskiej ul. Pań
ska 14. „Ecole Reforme". Wpisy i infor
macje codziennie od godz. 10—1 i od 
4—7 popołudniu. 5298

KON CESJO NO W A NA  
szk o ła  k ro ju  i  s z y c ia  pod  z n a n ą  firm ą  

„JO LA N D A " 
p rzy jm u je  b ez  p rz e rw y  n a  3 -m iesięc:>  
n y  p ra k ty c z n y  k u rs  k ro jn  i  szy c ia  
o raz  m o d n ia rs tw a . —  C eny  zn iżo n e . 
L W Ó W , S ta sz ic a  8 , I I  p ię tro , b o czn a  

C h o rążczy zn y . 5227-2

J e d tn o ro c z n e  
poranne

ul. Pań ka 14. I I .  p.
W pisy dodatkow e do 20, b  .m. 

C z e s n e  m i e s .  i ł  IO . W p is o w e  zł. 3.
Z arząd : Prof. Dr. G luziń-kl. 5256

BATOREGO 34. „Ecole Francaise". Naj
szybsze wyuczenie języków, stenografii, 
przygotowanie do egzaminów, m atury. 
Najlepsze siły. 4905-10

MATURA, Łyczakowska 47, przyjmuje wpi
sy dodatkowe od 11—4 na  kurs m atury 
Beminarialnej. Prowadzi się wszystkie 
przedmioty pedagogiczne: skrzypce, gim
nastykę, rysunki, śpiew, pedagogikę, me
todykę. . 5288-3

I
W O LNE POSADY

6 groszy za wyraz. I
ADWOKAT Dr. PIASECKI w Krośnie 

przyjmie koncypienta (prawnika). 4998-9

I POSADY PO SZUK IW A NE
3 grosze za wyraz. i

i N AUKA 1 W YCHOW ANIE
6 groszy za wyraź. i

LEKCJE r a  Fortepianie i Cytra- Metoda
najnowsza. Proi. M. Lipiński, Plac Ha- 
heki 7. W pisy od 4— 6. 4660-15

KURSY HANDLOWE I SPÓDZIELCZE 
Stanisław a B urritow icza,

Dyrekt. szkoły handl. dokszt. Kongr. kup. 
DODATKOWE WPISY DO 30. WRZEŚNIA 

B. R.
na  handlowe kursy roczne, półroczne, spół
dzielcze, stenografii, rachunk. państw., pi
sania na  m aszynach dla Pań i Panów, tak

że w drodze korespondencyjnej. 
Zgłoszenia tymczasi wo w Biurze buchalt. 
, Hermes", Lwów, ul. Mickiewicza 26. TeL 

•_____________ 34-35.___________ 5300-14

„EKSTEkPlISTA", Koncesjonowane 
p u e z  Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwów Kursa przygotowawcez do m a
tury  gimnazjalnej i seminarjalnej, o- 
raz egzaminów z klas niższych. Na
uki udzielają profesorowie państwo
wych szkół średnich. Opłata miesięcz
n a  30 zł. Wolni słuchacze szkół aka
demickich 20 zł. Korzystanie z jedne
go przedmiotu 10' zł. Na kilka wol- 
nyeh miejsc dyrekcja przyjmuje wpi
sy od 4— 7 w Szkole Ewangelickiej, 
ni. Kochanowskiego. 5303

MATURA, Łyczakowska 47, przyjmuje do
datkowe wpisy od 11—4 na kurs m atury 
gimnazjalnej i  oddział cztero, sześć iokla-

sowv. 5287-3

LUCHALTEH-BILANSISTA i kor. polsko- 
niem. z kilkunastoletnią praktyką w więk
szych przedsiębiorstwach przemysł, po
szukuje posady, najm ętniej na  prowincji. 
Zgłoszenia pod „M“ do Adm. „Gazety
Porannej". 4673-5

RUTYNOWANY buchalter korespondent po
siadający chlubne świadectwa i referen

cje, zmieni posadę, ew entualnie za  wyro
bienie mi posady za skromnem wynagro
dzeniem drm  200 zł. „Skrom ny" Admini-

■ stracja. 5296

200—300 Zl. za w yrobienij posady stalą 
urzędnikowi średniego wieku, zgłoszenia 
pisemne do Administracji pod „Posada".

5286-2

OGRODNIK z ukończoną Daństwowa szkolą 
ogrodniczą kilkuletnią praktyką zagrani
czną ogrodów x długoletni pobyt w pierw
szych domach w kraju, żonaty, bezdziet
ny, przyjmie posadę do dużego ogrodu, 
plantacji jarzyn lub fabryki od 1. listopa
da 1925. Łaskawe zgłoszenia listem pole
conym pod J. R. Sieciński, Przyłbice p. 
Jaworów. 5290-5

BUCHALTER z wyższem wykształceniem 
biurowem i wieloletnią praktyką poszu
kuje popołudniowego zajęcia, ewen^uaMie 
udzieli lekcji wszystkich systemów bu
chalterii. Pod „Rutynow any" do Admini
stracji. 5295-2

POMOCNIK ZLOLNY WYSTAWOWIEC 
I EKSPJEDJENT poszukuje posady w 
magazynie blawatnym . Zgłoszenia pi
semne do Administracji pod „Posada".

____________ 5271-4

MŁODZIENIEC 20 la t z 4 kl. gimn., Polak, 
z lepszego domu, wstąpi na praktykę la- 
sową, z utrzymaniem Łaskawe zgłosze
n ia  pod „Praktykant lasowy" do Admiu. 
„Gazety Porannej". 5254-2

MŁODY, energiczny kawaler, leśnik, po
szukuje natychm iast odpowiedniej posa
dy, chętnie n a  Kresach. Listowne zgło
szenia w Administracji „Gaz. Por" pod 
„Leśnik". 5206-3

'DŁUGOLETNI solicytator notarjalno-adwo- 
kacko Łankowy, rutynow any tabularzy- 
sta-spadkowiec, piszący na maszvnie, 
władający polskim, ruskim, niemieckim 
poszukuje posady. Zgłoszenia, warunki

' przesyłać Mikołaj Łysy, Tarnopol, Roga- 
ta 13.___________________________ 5172-10

b iu r o  Na u c z y c ie l s k i”  o r a z  p o p r e d
N W TW t PRACY DLA WSZYS1 KICH 
ZAWODÓW MARJI NIEMCZYNOW- 
SKIEJ, Lwów, plac Akademicki 3, telefon 
13-61. Umieszcza nauczycielki, nauczy
cieli, Francuzki, Niemki, froeblanki, pie
lęgniarki, gospodynie, klucznice, kucha
rzy, ogrodników, rządców, ekonomów, 
leśniczych, służbę domową, folwarczną i 
inną. 5237-3

1
M E S ZK A N IA , S K L E P Y , LO K ALE

6 gro iiy  za wj-ł-az. 1
POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnią, komfort, 

dam  czynsz z góry dwuletni. Zgłoszenia 
fryzjer Nabielec Pasaż Mikolascha. 5293-2

PRZYJMĘ Studentki lub Studentów Uni
wersytetu na  mieszkanie 1, 110 ul. Po
tockiego 1 piętro na prawo. 5268-2

POKUJ z wielkim komfortem- światło, o- 
pał, osobne wejście, zaraz do wynajęcia 
najchętniej dla młodej panienki. W iado
mość firm a Broń, Kopernika 10. 5162-3

I
KUPNO i S P R Z Ł D A Z
6  s t r o f y  z a  Tynraz. I

LEGAWA samicą rasowa (panterka) 8 mie
sięcy, okazyjnie do sprzedania, ul. Peł
czyńska 1, I. p.

WILLE 6— 14 wolnych pokoi z ogrodrmi 
pół do 2 morgi Listopada . Stryjski Park 
do sprzedania bez pośredników. Zgłosze
n ia  A dministracja „Rzadka okazja".

___________________________________ 5273-3

SPRZEDAM kamienicę 3-piętrową, kom
fort, ogród, wolny duży sklep i 3 pokoje, 
kuchnia, bez pośredników. Zgłoszenia 
Administracja „Hermes". 5274-3

FO RTEPIW  krotki, krzyżowy „Stingla" 
oraz pianino krzyżowe sprzedam Nowac
ki, Pańska 17. 5231-3

1
RÓŻNE DONIESIENIA
6 groszy za wyraz. J

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę woj 
skową wystawiona przez P. K. TJ. S tani
sławów na imię Mikołaj Łutwio z Hle- 
bowki. Pow. Bohorodczany, urodź. 1901 r

____________ _ _ ___________________5282

OSIASZ TRATTNER 1903 uniew ażnia zgu
bioną kartę odroczenia wydaną przez P. 
K. U. Sambor. 5284

KOBIELNIK PIOTR uniew ażnia skradzioną 
książeczkę inwalidzką w ydaną przez P. 
K. U. Stryj. . 5285

OPERATORKA specjalistka od nagniotków 
operuje fi 'aźn i plac Bema i przyjmuje

zamówienia na  każde zawołanie do aomu. 
Zamawiać proszę listownie. Zofja Iwanio, 
Lwów, ul. Króla Leszczyńskiego 36 par
t e r ____________________  5291

AUTO DO W YN A JĘCIA POSZUKUJE EIĘ.
Wielkie auto podróżne wprost od właści
ciela prywatnego na  kilka miesięcy za 
miesięczną zapłatą. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Dyrektor" do Administracji „Gaze
ty  Porannej". 5277-2

„PASSEPARTOUTS" do obrazów, fotogra
fii, sztychów, wykonuje: galanteryjna in- 
troligatornia Krzywieckiego, Lwów, Pie
karska 12. 5301-5

ZA WYSOKIM CZYNSZEM w śródmieściu 
poszukuje lakarz dwóch pokoji przy ro
dzinie do ordynacji, ewentualnie z u trzy
maniem. Listy „Natychmia; “ Biuro 
dzienników Buchsbaumowej, Hetmańska 
I. 22.____________________________ 5254-2

KRAWATKI naprawiam , przerabiam. Tar
nowskiego 3, II p. na lewo. 5116-10

aŁAMANE przedmioty użytku domowego 
z żelaza, stali, miedzi, mosiądzu i a lum i
nium  napraw ia tanio i natychm iast 
„Antogen , Zakład samorodnego spawa
nia, Sapiehy 83, oficyna. 4996-3

PANOWIE nie wyrzucajcie starych kape
luszy, lecz dajcie takowe przerabiać na 
najnowsze fasony do Pierwsrei Krajo
wej fabryki kapeluszy Rudolfa Nruwalta 
Balonowa 3., Składnice: pl. Marjacki 8., 
Kazimierzowska 25., Krakowska 25., 
Gródecka 72. 4801-9

M A ŁO PO LSK IE STO W A R ZY SZEN IE
W Ł A ŚC IC IE L I REA LN O ŚC I

zaprasza wszystkich właścicieli nie
ruchomości we Lwowie n a  zebranie, 
które się odbędzie we -czwartek, 17. 
września o godz. 6. wiecz. w  lokalu 
przy ul. Brajerowskiej 3. celem zaję
cia stanowiska wobec zagrożonych 
interesów właścicieli realności. 5302

Zaw adomienie.
Zawiadam iam y tą droga, iż Tow. m y

śliwskie „Nafciarz" mocą zezwolenia Woje
wództwa do L. 16232/25 nosi nazwę „Orzeł" 
i njem a nic wspólnego z osobą Kraieila A- 
dama, którego Tow. ,.Orzeł" ściga za czyny 
niehonorowe w drodze karnej.
5283 Towarzystwo „Orzeł".

DRZEWO BUKOWE
na 4 części rznięte sprzedaje

Zarzad Składu Państwa Skole
G ró d e c k a  109 .

po cenach konkurencyjnych. 4989

Poszukuje się
t y s ią c  d o la ró w

d l a  k o r z y s tn e )  l o k a t y  r a  h łp o te e z -  
n e m  t  b e z p ie c z e n i*  n . 5248 

W ’adom ość pod „L. T .“ do Adm inistracji.

ywanyT P O R  JERY 
FIR A N K I, KAPY , NARZUTY, 
11N O LEK M , CERA TY , KOŁ
DRY, M A T ER A C E , MATERJB 

n a  ‘■'OKRYCIE ME ILI, PL U SZ E , TA
PETY. Wł« s n a  p ra c o w n ia  d e k o ra c y jn a ,

S. WEISS SobiBshieno Z.
PIĘ K N O ŚĆ  I P O W A B .

Eliksir na loki i  lala, amalja na  twarz, 
trop ią  "ida uua (m ęczonym oczom pał en 
ńycii djami ntowy blask, aparaty do • tmo- 
maaażu na tw arz i biust i inne ostatnie 
nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie 
katalogów, załączając znaczek nocztowy, 
Labor, skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz.

4774-1E

|li5ERl)][IE
1 w BflZECIEm n u M u

KILIMY GLIMIAńSKIE i KAPi U S Z E
męskie i damskie najlepszej jakości 
poieoa za  gotówkę i w ratach

Dom k ilim ó w  a k a p e lu s z y
L w ó w ,  p l. św. D u c h a
o b o k  k o śc io ła  OO Jozalfów .

Stare kapelusze przerabia się na najnowsze f zony

O M Y  OGŁOSZEŃ]

Zl wiersz 1-szpaltowy milimetrowy
n r .  80 mm.) oUcszeniŁ zw kle za 
ta lem  12 gr., za wiersz 1 -szpalt, mili- 
M»«nrv iner. 60 mm.) ntdesłi me i ne- 
wtngi 90 g r , za * iar-z 1-szpalt. mili- 
tetsowy (szer. 60 mm.) pc kronice, 
aeki i inseraty na stronach tpkstowyeh

35 gr., za  wiersz. 1-szpalt. miHmetroy y 
(szer. 60 mm.) w tekście (kromka, re
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr.. 
Drobne ogłoszenia: kupno i sprzedaż, ma- 
trvmcma*ne, korespondencje pryw atne po 
6 groszy za wyraz., dla potrzebujących pra

cy po 2 p za  wyraz, cała strona ogłosze
niowa 285 zl., cała strona tekstowa 480 
zł. poi- cała dtrena pod nagłówkiem 
(1-sza) 570 zł. poi — Ogłoszenia za
miejscowe 80 prc. droższ'.. — Odpowie
dzialności za terminowy druk nie przyj
mujemy, — Porta przekazów nie hmiU 
kujemy. — Uwag.-' Kolumny ogłorze

n'owe są podzielona na  8 łamów (szpalt) 
tekstowa na 4 łam y (szpalty).

Pj ENUMEPaI jU
Miesięcznie OL 8 J t
Z dostaw ą na  miejscu, lub m ie s i  łka 

pocztową . . . . . . .  ZL AM
7b grenie* 71 * 51
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